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Cony ogłoszeł j 
ga wiersz milime : 3 3 ko A 
trowy przed 1 złoty : m 7. 
w tekście 58 gr. za z loy, 
tekstem 40 gr. Ogło taż RY 
"szenia  tabelarycze ŻA 19 sh, 
'ne'50 proc, A wig- i | 
„; A teczne 25 proc, dro- i 
` „| żel Drobne. ogło- | ul. 
“szenia po 10 groszy. ; Telefon 
Dla o elit 3 4] 6-92, Adminiśc. 
„| pracy 0'gr'za wy- a Aa : | 3 ; 
„raz. Najmniej 1 i l > R da ; 4-47. Drukarni 4-84. 
. Ñ l zamrzeżenia, miejsca Jedyny organ demokratyczny niezależny woj.. kieleckiego. Konto czekowć s04 747 


Lo dallcza sin 259), |. P.K 0. Katowice 


Bedaktor naczelnys WITOLD FABRYOY. 


7. 


00DZI AŁY: KIELCE, Kilińskiego 18, tes. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 3-go. Maja i4, tel. 2-77; 
| a ZAWIERCIE, uł. 5-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. %, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kośriuszki tel. 16. 


z Tolitiów 
BRONISŁAWA SZPIGIEL 


zmarła po krótkich cierpieniach dnia 24 maja r. D., przeżywszy lat 74. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski w Sosnowcu odbędzie się 
dnia 27 maja .o godzinie 12 ej, o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pogrążeni w smutku 


Mąż, Sy 


Zo, T 


Pogłoskio zmianach na stanowisku 


KRA 


podsekretarzy stanu 


WARSZAWA, ”25. 5. (wł.) Nie- 
bawem należy oczekiwać kilku prze 
sunięć personalnych, które obejmą 
narazie prezydjum rady ministrów 
i ministerjum skarbu. 

Dotychczasowy . podsekretarz 

stanu w prezydjum rady ministrów 
p. min. Lechnicki obejmie w mini- 
sterjum skarbu podsekretarjat sta 
nu po obecnym premjerze, prof. 
dr. Kozłowskim. 
, Informacja, jaka się ukazała w 
jednym z dzisiejszych dzienników 
partyjnych wymieniająca jako na- 
stępcę po prof. Kozłowskim dotych 
czasowego dyrektora banku rolne- 
go p. Staniszewskiego jest więc pod 
tym względem nierafna, aczkolwiek 
dyr. Staniszewski istotnie obejmu- 
je podsekretarjat stanu w temże mi 
nisterjum skarbu nieobsadzony od 
dłuższego czasu, t. j. od chwili kie 
dy min. Wacław Jędrzejewicz ob- 
jął tekę ministra oświaty. 

Dyr Staniszewski jako podsekre 
tarz stanu w ministerjum skarbu, 
obejmie między innemi sprawy po 
datkowe. 

Narazie więc pozostanie w 
prezydjum rady ministrów tylko je 
den podsekretarjat stanu, które to 
stan5wisko sprawuje p. min. Krzy 
sztof Siedlecki. 

Stanowisko min. Lechnickiego, 


który w prezydjum rady ministrów - 


kierował biurem ekonomicznem, 
obejmie obecny naczelnik wydzia- 
łu w ministerjum skarbu dr. Jerzy 


Zwiedzajcie licznie TARG T 


Zakupujcie towary wytwór 


Nowak, w charakterze dyrektora 
departamentu. Kierownictwo biura 
ekonomicznego dr. J. Nowak spra- 
wować będzie przy najbliższej, jak 
to jest od szeregu lat, współpracy 
wicedyrektora tegoż biura p Marti 


LWÓW. 95.5, -(wł.) Wezoraj, pod 
czas wizytacji kanonicznej księdza 
biskupa Buezki w Chlinkach, pow. 
zbaraski, doszło do pożałowania god 
nego: zajścia. którego powodem: by- 
ło zachowanie się kilku osobników 
z pośród banderji konnej, otaczają- 
cej biskupa 


Awantury w czasie wizytacji biskupiej 


na. 
Nie jest rzeczą wyklnezoną, że 
stanowisko dyrektora . . naczelnego 
w banku rolnym po p. Staniszew- 
skim obejmie jeden z obecnych pod 
sekretarzy stanu. 


Zachowanie to spowodowało re- 
akcję kilku szeregowych oddziału 
K O P. Wizytacja została przer- 
wana Do Chlinek udała się specjal 
na komisja celem przeprowadzenia 
dochodzeń i pociągnięcia winnych 
de odpowiedzialności. 


Dillinger znów strzela 


Smierć dwu policjantów 


NOWY JORK, 25.5. Banda Dil- 
lingera. która od szeregu dni jakby 
zawadła się pod ziemię, dała znów 
znać © sobie. 

Z East Chicago w stanie Indja 
na donoszą, że pod miastem na 8z0- 
sie dwaj policjanci zauważyli podej 
rzany samochód, który usiłowali za 
trzymać. 


Z samochodu pasażerowie dali 


serję strzałów z karabinu maszyno- 
wego, kładąc obu  posterunkowych 
trupem. 

Strzały zaalurmowały patrole po 
licy ie, które na przejeżdżających sa 
mochodzch rozpoczęły pościg, wkrót 
ce jednak straciły ślad uciekających 
bandytów. Pasażerami samochodu 
byli najprawdopodobniej członko- 
wie bandy Dillingera. 


n, Synow 


a i Rodzina 


Pieigrzymka -połs<a 
w Jerozolimie 

JEROZOLIMA,, 25. 5. PAT. 
Przybyła tu pielgrzymka połska 
pod przewodnictwem ` ks. biskupa 
Adamskiego, witana na stacji przez 
konsula R. P. Łukasiewicza. Przy- 
bywając do miasta pielgrzymka 
odbyła uroczysty ingres do Grobu 
Świętego przy udziale konsula ge- 
neralnego dr. Kunnikowskiego o- 
raz przedstawicieli kustodji Ziemi 
Świętej. Nazajutrz odbyło się przy 
jęcie. Po zwiedzeniu miejsce świę- 
tych pielgrzymka wraca do kraju. 


Aresztowanie szpiega 
we Francji 

STRASSBURG, 25. 5. (wł.) Po- 
licja aresztowała w Strassburgu 
pewnego oficera Reichswehry, ou 
dłuższego już czasu przebywające 
go na terenie Alzacji i Lotaryngji, 
gdzie zbierał informacje dotyczące 
fortyfikacyj nadreńskich. W miesz 
kaniu aresztowanego znaleziono li- 
czne dokumenty, dotyczące bezpie- 
czeństwa Francji. Bliższe szczegó: 
ły afery trzymane są w tajemnicy. 


Zderzenie samochodów 


8 pasażerów autobusu 
zab.tych 


NOWY JOKK, 25.5. W Rich- 
mond w stanie Virginia wielki omni 
bus, wypełniony do ostatniego mie] 
sca pasażerami, zderzył się w pel- 
nym pędzie z samochodem ciężaro- 
wym (ba pojazdy stanęły w pło- 
mieniach. Wskutek zderzenia. straci- 
ło życie 8 nasażerów, 40 odniosło ra- 
nv. 


czości krajowej 


„niem zezwoleniem wladz 


„mi ze6daili 


„spesób wyrównać 


-wili dzialania wojenne, o. ile 
, Yemenu natychmiast nie przystąpi do 
„wykonania warunków rozejmu. 


„swej statystyce iHezbę bezrobotnych w 


SŁUSZNY UKOLNIK MIN. OŚWIA- 
TY 


WARSZAWA, 25.5. Ministerjum 0- 
światy wystosowsło do kuratorów o0- 
kółnih, w kiórym zarządza, iż wszelkie 
imprezy. konkursy młodzieży szkolnej 
miogą być urządzane tylko za uprzed- 
szkołnych. 
Weiaganie młodzieży do imprez i kon- 
kursów uważa ministerjum za niepoko 
jące. Jlateg» też ednośne zezwolenia 
mogą być wydawane tylko w wyjątko 
wych okolieznościach. 


ROBCT TELEFONICZNY PRZEMÓ- 
WE 5, 
WARSZAWA 25.5. W centrali tele 


sowanie się.do przepisów o podatku : 


fonicznej przy uł Zielnej w Warsza : 


wie zainstajpewano już, robot telefoni: 
czuy, który jak już donosiliśmy, bea 
żadnej dopłaty vo połączeniu się ze 
spozjelnym namcrem, będzie klijentom 
podaxał czas z dokładnością do jednej 
WY AO. PUR ORA 

Oseśgdaj odbyła się próba „mająca 
na celu stwierdzenie, czy ton automat 
wymawia dobrze słowa polskie. Apa- 
rat bowiem: przybył do Polski z'zagra 
nicy gdzie tbż była nagrana specjalna 
taśma dźwiękowa =i: 


STRAJK TKACZY W BIAŁYMSTO- 


| BIAŁYSTOK, 25.5. W Białymstoku 
rozpoczął się strajk tkaczy, który objął 
totad 40) osób. Strajk skierowany jest 
przeciwko obniżkom plac w niektórych 
fabrykach STET, 
Nickterzy tkacze w swoim czasie Sa 
się wobec konkurencji t 
aw lonkietników, czyli tkaczy zarobko 
wych na obniżkę zarobków. Obecnie do 
szio do pewuego porozumienia pomię- 


„dzy tkaczami we fabrykach a tkaczami 


lonkiefnikami. Tkacze w fabrykach o- 
głusi!ji strajk, który ma być po dwuch 
dniaci: poparty przez lonkietników. 
Tkacze w fabrykach żądają przywró 
cenia poprzedniego cennika płac, a lon 


„kieśniey ze swej strony: zażądają pod- 


wyższenia wynagrodzeń, ażeby w. ten 
ceny .i umożliwić 
koskcrencję Przebieg. strajku jest spo 
kojny, -. pas i ER 
FRAŃCJA PRZECIW MASONOM. 
PARYŻ, 255. W środę wieczorem od 
było się wiełkie manifestacyjne zebra 
nie narodowej Ligi anty , militarskiej, 
w którem wzięło udział około 15.000 0- 
sób Głównym mówcą był znany ze 


"swych rewelacyjnych wystąpień w a. 


ferze Stawiskiego. deputowzny Hen- 
riot który w przemówieniu swem udo 


wodniał konieczność rozwiązania lóż 
masońskich w kraju, o ile- odbudowa 


państwa ma rzeczywiście pójść w zdro 
wym kieru: ku. 


ZGODA W ARABJY 
LONDYN, 25.5 Z końcem ubiegłego 


' ygodnia podpisany został pakt zgody 


miedzy królem Wahabitów Ibn San- 
deri a księciem Yemenu. Niemniej, jak 
donoszą z Kairo, pokój w Arakji nie 
został jeszcze calkowicie przywrócony 
| potrwa to dłuższy czas, zanim posz- 
czególne piemiona rzeczywiśrie zanie- 
chają walki | ; i 
Zwycięski krót Ihn Saud wydał ma 
iecenie swoim synom, zajmującym 
wraz z oddziałami wojska zdobyty ob 
szar. Yemenu, aby niezwłocznie wzno- 


REZROBOCIE W AMERYCE — 
e: ZMALAŁO. 
. NGWY JORK. 255. National I 
striał Conference Board pa" 


Stanuch Zjednorzonych w miesiącu 


-kwietniu rb. wynoszą 7.907.950 ludzi. 


Oznacza to zwiekszenie si 
e bezrobo 
cia o 114006 w stosunku do miesiąca 
marca rb. zaś w stosunku do marca u_ 


bieglego roku, stan bezrobocia w Sta- > 
nach Zjednoczonych zmniejszył się Oj: 


3.296 060 ezyli 49.1 procent. 


Jak żyje 


wę 1 pi 


Żona byłego króla chicagowskie- 
go „Świata podziemi, mrs. Capone, 
jest obecnie dobrowolnym więźniem 
w swej pięknej posiadłości na Palm 
Island w Miami Beach, na Flory- 
dzie. a : 

Mrs. Capone opuszcza swą reay- 
dencję jedynie w towarzystwie dob 
rze uzbrojonych „opiekunów*. Ko- 
bieta ta korzysta z mniejszej swo- 
body i musi podporządkowywać się 
bardziej surowym przepisom, niż 
małżonek jej „Scarface“, który od 
roku 1931 przebywa w więzieniu 
Atlanta, skazany na 8 lat za niesto- 


dochodowym. 

* Mimo, że willa znajduje się w od 
ległości: zaledwie paru kroków od 
centrum zabaw i wesela uroczej Elo 
rydy, mrs. Capone nie ma sposob- 
ności przyglądania się 
3 uciechom tego Świata. = 

Osobą odpowiedzialną za ten 
stán rżeczy jest nikt inny, jak sam 


'Al Capone. ": N: 
ic Siedząe w swej-celi, były ear 
bootleggerów wydaje rozkazy, któ- 
re mają kierować życiem jego mał- 
żonki i l4-letniego syna — Al, ju- 
DIOL Ti rc 

"Al, .senjor, znalazł się za krata- 
mi. jedynie dzięki swej manji budze 
nia podziwu i chęci samoreklamy. 
Capone jest pewny, że żona będzie 
bardziej pówściągliwa w tym wzglę 
dzie. i że nie przysporzy mu dal- 
szych kłopotów. 

Pewna dziennikarka amerykań- 
ska próbowała kilkakrotnie dostać 
się: do: pięknego więzienia mrs. Ca- 
pone, lecz zawsze. bez. rezultatu. 

„Pewnego dnia, gdy zamierzała 
już nacisnąć dzwonek przy bramia 


willi, dziewięciu mężczyzn wyrosło * 


jak spod ziemi i ustawiwszy się W 
niedbałych postawach koło. wejścia 
doradziło jej, żeby Śpiesznym kro- 
kiem oddaliła się do domu, jeśli nie 
chce narazić swego zdrowia. 
$ i ina szwank. 

Dopiero byly członek bandy Ca- 
ponego, po otrzymaniu od niej uro- 
czystej przysięgi, że nie zdradzi je- 


: go nazwiska, udziekił jej ciekawych 


chodzenia [rlandką. 


książę ` 


informacyj. | 

Małżonka Gaponego jest z po- 
Jest oddaną 
żoną 1 kochającą matką. Szczegóły 
jej wczesnego życia są otoczone ta- 


maca 


o 


LOTNICY WŁOSCY LECĄ DUBLIN 


A RZYM. 
: DUBLIN 255 Lotnicy włescy Pond 
ʻ Sabelli, którzy jak wiadomo: — 


„wystartowaki+z Nowego Jorku do Rzy 


mu:i dolecieli do Irlandji, wystartowa 
li.z Dublina we czwartek o godz. 6.33 
rano ilo Włoch. : 
„Lotniey spodziewają się dotrzeć do 
Rzvmn 


m 


"W „opancerzonym* sam 


pokoju: Broniła się ona, 


də szkoly . 
jemnieą. Liczy obecnie 30 lat i za- 
ledwie kilka: lat temu była jeszeze 
bardzo piękną kobietą. SA 

. Jednakże ciężar osamotnienia W 
połączeniu z wieczną obawą o życie 
jej syna i jej samej, zmieniły ją do 
niepoznania. Wygląda obecnie na 
lat.509. Czarne kręgi pod oczyma, 
ściśnięte usta — czynią z niej starą, 

steraną życiem kobietę, 
Rrs. Capone liczy 5 stóp 3 cale 
wysokości i jej niegdyś zgrabna 
sylwetka zdradza skłonność do ty- 
cia. Ubiera się skromnie i że sma- 
kiem. Nie znosi biżuterji i futer, 
jak również nie lubi przesady w 
strojach. ż = 
Zanim Al Capone nabył dla niej 

osiadłość na Palm Beach w r. 1928, 

aponowie wynajęli dom u znanej 
miejscowej rodziny. Z końcem se- 
zonu Caponowie przenieśli się na 
nowe mieszkanie. ` A 

* Właściciełe wrócili “do opróżnio- 
nej przez Caponów willi, przygoto- 
wani na najgorsze. Spodziewah się, 
że zostaną dom przeszyty kulami 


¿wolna wyjaśnia śledziwo 


= 


Nr. 142. 


ochodzie na mszę, a potem z synem 


Wszystko było jednak w zupełnym 
ada Si AE 
aponowie nie stfukli ani jednego 
da 2a AROMBZKAR OZ S, 
Mrs. Capone jest gorliwą kato- 
liczką i co rana, w towarzystwie 
uzbrojonego „opiekuna* udaje się 
do kościoła w Miami na poranną 
mszę. Po powrocie do domu, spoży- 
wa z synem Śniadanie, poczem w 
opancerzonym samochodzie w asy- 
ście uzbrojonego stróża, towarzyszy 
mu do szkoły. > 
Al junior może jeszcze zostać 
szampionem gry w golfa. Zawoda ' 
cy, z którymi trenuje, twierdzą, . : 
zdradza wyjątkowe zdolności w tej 
dziedzinie Sportui: 5-5 u 
_Mrs. Capone odwiedza ezęsto 
swógo męża i czasem A! junior rów- 
nież składa mu wizytę. Na widok 
syna: skamieniałe serce byłęgo:króla 
gangsterów staje się miękkie jak 
wosk i Al Capone zalewa się łzami, 
ubolewając nad tem, że nie może 
osobiście kierować ' wychowaniem 
swego ulubieńca.- -i ERE 


annene 


tajemnice morderstwa na Sp. Garnecarzóanej 


KRAKÓW, 25.5.. Przesłuchiwa- 
nia zbrodniczej piątki i dochodze- 
nia w sprawie wyświetlenia Wszy- 
stkich szczegółów planu napadu i 
samej zbrodni w mieszkaniu dr. 
Niissenfelda trwają nadal w ener- 
gicznem tempie. = 

Nie jest dokładnie stwierdzone 
narazie kto z aresztowanyych wsPól 
ników bezpośrednio pozbawił życia 
Garncarzówną. Schewkirzyk i Wła- 
dysław Bobrzecki utrzymują, że za- 


„dusił ją dorożkarz Doniec. Doniec 


ze swej strony utrzymuje, że chciał 
tylko przytrzymać służącą, która 
chciała wybiee na korytarz i wołać 
0 pomoc. 
Jak twierdzi, chwycił ją tylko 
za ramiona i usiłował AGA do 
ijąc na- 
pastnika pięściami i drapiąc go po 
rękach. Gdy zaczęła krzyczeć, Do- 
niee przycisnął jej usta dłonią. 


Wtedy wpadł do przedpokcju 
Schenkirzyk i Władysław Bobrzec- 
ki i wepchnęli Garncarzówną wraz 
z Dońcem do pokoju. Doniee twier 
dzi, że puścił wtedy służącą, a 


. Sehenkirzyk i Władysław : Bobrzee- 
„ki poezęłi ją wtedy dusić. 


Obaj eksstudenci Akademii Sztuk 
Pięknych zeznają jednak odmien- 
nie, twierdząc, że mordercą jest Do- 


niec, który wepchnął Garnearzównę 
do pokoju z ich pomoc, tam  po- 
walił ją ra ziemię i zadusi. « 
Bardzo ciekawym  szezegółejm 
jest fakt, że zbrodnicza piątka nie 


posiadała, nawet tej . solidarności, 


która zazwyczaj łączy przestępców. 
Z chwilą, gdy opuścili oni mieszka- 
nie dr. Niissenfelda t przeszli przez 
planty do kiosku Stanisława Bob- 
rzeckiego na rogu ul. Szpitalnej i 
Małego Rynku, zaczęli się oni wza- 
jemnie oszukiwać i okradać. 


_ KTO MORDOWAŁ 2. 


Gdyby chodziło © oparcie się na 
pewnych poszlakach, to raczej prze- 
mawiałyby one za tem, że zbrodni 
tej dokonali- jednak Władysław 
Bobrzecki z. Kazimierzem SeNenki- 
rzykiem. Na ciałach tych spraw- 
ców znajdują się ślady rozpaezli- 
wej wałki mordowanej służącej w 
postaci Heznych zadrapań. Doniec 
ma tylko jedne zadrapnięcie na ręce 
Ślady te mówią właściwie wszy- 
stko. Będą one miały prawdopodob- 
nie decydujący a na kwestję 
ustalenia winy. = ~ 

Ponadto trzeba zaznaczyć, iż na 
spodniach Sshenkirzyka znaleziono 
ślady — prawdopodobnie krwi. Jest 
to ślad nieznaczny, zostanie jednak 
w miarę możności zbadany. 


Dzień matki na terenie 
całej Polski = 


W niedziele, dnia 27 maja rb. odbe 
dzie się na terenie całej Polski „Dzień 
Matki”, organizowany corocznie przez 


koła młodzieży Polskiego Czerwonego 


Keryan G 

W Warszawie odbędzie się tego dnia 
o godz. 15 wielka akademja „urządzana 
przez, warszawskie koła młodzieży 


PCK * na program akademji złożą się. 


przemówienia i część koncertową w wy 


|. Krwawe zajścia w Toledo 


NOWY JORK 25.5. Jak oduoszą z 
Toledc w stanie Ohio, sytuacja straj- 
kowa przybrała: do tego stopnia na si 
le, że władze widziały się zmuszone 


. zmobilizować wojsko. . 


W eclu obrony przed atakami straj 
kujących ofkomenderowano.8 kompa 


konaniu artystów scen warszawskich 
oraz młodzieży. Matkom obzenym na a 
kademji miodzież wręczy kwiaty i pa- 
miątkowa karneciki. °=. GARE 
Kuratorjum okregu szkolnego wyda 
ło zalecenie, aby na terenie szkół zorga 
nizowane zcstały pogadanki — okoliez 
nościuwe; propagujące kult dla matk) 
za jej peświęcenie.i trud przy wyskawa 
nin dziecka. : ; : 


nij piechoty i 3 kompanje karabinów 
maszynowych. Między wojskiem a straj 


kującymi którzy urządzili regularne 


oblężenie kilku fabryk, doszło do ©- 


strych zajść, w których 8 osób odnio- 


slo niebezpieczne obrażenia cielesne. 


* IYROZĘ O YY NW 
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ił (amorządh 


Najważniejszem zadaniem spo- 
łecznem samorządów Zagłębia Dą- 
rowskiego w obecnej chwili jest — 
walka z bezrobociem. 

Jedynie racjonalną — zarówno 
ze społecznego jak i gospodarczego 
punktu widzenia — formą interwen 
cji publicznej na rzecz bezrobotnego 
winno być zapewnienie mu pracy. 

Bezrobocie jest zjawiskiem zgub 
nem nietylko dla samych bezpo- 
średnio dotkniętych niem bezrobot- 
nych, ale także dla całego społe- 


szeństwa; od zdolności konsumcyj- 


nej i płatniczej masowego konsu- 
menta, jakim jest robotnik, zależy 
zdolność konsumeyjna i płatnicza 
wszystkich grup gospodarczych 
(kupeów, rzemieślmków, właścicieli 
nieruchomości i t. p.), oraz gminy 
miejskiej, a w dalszym ciągu i ska. 
bu państwa. 

Fundusz Pracy stał się z woli 

ustawy ośrodkiem produktywnej 
walki z bezrobociem, prowadzonej 
przez państwo. Wykorzystując do- 
tychczasowe doświadczenia Fun- 
„dusz Pracy przystąpił obecnie — 
po uruchomieniu kampanji 1934/35 
— do opracowania wieloletniego 
planu swojej działalności. Rok 
1935/86 będzie pierwszym fragmen- 
tem wykonania tego planu. 

Celem wieloletniego planowania 
produktywnej walki z bezrobociem 
jest uzyskanie potrzebnych efektów 
gospodarczych i.socjalnych, niezbęd 
nych dla trwałego zmniejszenia 
bezrobocia (sezonowe tyłko zatrud- 
nianie nie załatwia w sposób wy- 
starczający zagadnienia  bezrobo- 
cia). 

Istnieje w Polsce duża ilość war 
tości gospodarczych, które z róż- 
nych powodów nie są czynne, nie 
znajdują się w obrocie produkcyj- 
nym i przez to pomniejszają zapas 
możliwości stworzenia nowych a 
trwałych źródeł pracy. 

Wielkie potrzeby inwestycyjne 
Polski, bogate możliwości gospodar 
cze dzisiaj niewykorzystane, duży 
jak na nasze stosunki, zapas-gotów 
ki, jakim. dysponuje Famfusz pra- 
cy, rozumne wyczucie polskiej rze- 
czywistości gospodarczej i“ społecz: 
nej przez większość bezrobotnych— 
uprawniają do wiary, że istotnie 
przy odpowiednich, skoordynowa- 
nych, śmiałych a wytrwałych na sze 
reg lat obliczonych zabiegach orga 
nizacyjnych, klęska bezroboCia jest 
możliwa do opanowania i że w tym 
wysiłku czeka Polskę niewątpliwe 
zwycięstwo. 

Rząd i Fundusz Pracy jest i wi- 
nien być źródłem dyspozycji, inicja 
tywy, koordynacji, a pozatem źró- 
dłem pomocy finansowej. Faktycz 
ną i bezpośrednią walkę z bezrobo- 
ciem rozegra natomiast czynnik spo 
leczny, zorganizowany w miejsco- 
wych Komitetach F'unduszu Pracy, 
opartych o organizację terytorjal- 
ną samorządu. 

Na tem tle zarysowuje się wyraż 
nie rola samorządów  zagłębiow=- 
skich w najbliższej przyszłości w 
zakresie likwidacji bezrobocia rola 
zarówno rady miejskiej i zarządu 
miejskiego, jak i poszczególnych 


miaii w wt 7 


członków w sklad tych instytucyj 
wchodzącyh. 3 . 

Po pierwsze — dokonanie w 0- 
parciu o Magistrat możliwie szcze- 
gółowej analizy miejscowego rynku 
bezrobocia. Ilościowe jego określe- 
nie nie nie mówi. Trzeba zdać sobie 
dobrze sprawę z tego, co bezrobocie 
w sumie, oraz każdy bezrobotny in- 
dywidualnie, 
względem jakościowym by wybra- 
ne ostatecznie środki walki, oraz 
metody działania dały pożądany 
skutek. 

Powtóre — rozpatrzone być 
winny możliwości zastosowania w 
ciągu najbliższych lat najprędzej 
do celu prowadzących środków wal- 
ki. 

Fundusz Pracy wysuwa za- 
sadnicze kierunki działania: 1) in- 
westycje publiczne (przedewszy- 
stkiem komunikacje, meljoracje, u- 
rządzenia miejskie), 2) usamedziel- 
nienie indywidualnych podstaw 
egzystencji (warsztaty pracy rze- 
mieślniczej, przemysł domowy, lu- 
dowy, osadnictwo podmiejskie i 
rolne, intensyfikaeja karłowatych 
gospodarstw rolnych i t.p.), 3) 9r- 
ganizowanie nowych warsztatów 
pracy. (nie robiących konkurencji 
już istniejącym). 

Każdy z tych kierunków działa 
nia winien być rozpatrzony pod ką 
tem realnych możliwości, jakie re- 
prezentuje teren Zagłębia oraz każ 
de poszczególne miasto, a także pod 


Dawne polskie przysłowie mówi 
io, że wczesnego ożenku nikt nie ża 
łował Jeżeli kiedys niewątpliwie 
słowa te zawierały głęboką mądrość 
życiową, popartą doświadczeniem, 
to dzisiejsze społeczeństwo niezbyt 
wielką bodaj wage przywiązuje do 
dawn. wskazówek. Jak dowodzi bo 
wiem statystyka na 1090 _ żeniących 
sle mężczyzn zaledwie 2.5 proe. czy- 
ni to w wieku de lat 19. Większość 
meżczyzn wstępuje w związek mał- 
żeński dopiero w wieku 25 — 29 lat 
(354 proc.) w wieku 20 — 24 lat 
czyni to 35.7 proc. 

Zauważyć przytem należy, że w 
poszczególnych dzielnicach „zachodzą 
w tej mierze bardzo duże różnice. W 
woj eentralnych tylko 1.8 pr. męż- 
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czyzn żeni się w wieku do ` 19'lat, a 
w zachodnich zaledwie 0.3 proc., w po 
łudniowych 1.5 proc., a we wschod- 
nich 7.8 proc Rekord więc przypada 
dzielnieom wschodnim, które też ma 
ją i największy przyrost ludności, co 
zresztą jest całkiem zrozumiałe, 
gdyż małżeństwa młode naogół mają 
więcej dzieci, aniżeli starsze. W woj 
entralnych mężczyźni najwięcej że 
nią się w wieku 25 — 29 lat (38.1 
proc ). to samo zachodzi w zachod- 
nich (402 proe), natomiast we 
wschodnich 35.7 proc.) i w południo 
wych (381 proc.) — w wieku 20 — 
24 lat. 
-~ Jeżeli stwierdzimy, że właśnie 
woj. eentralne, a zwłaszcza zachod- 
nie mają stosunkówo na jliezniejszą 
'adność miejską a południowe i 
wschodnie wiej: ką „jest faktem cał 
kism wyraźnym że wczesne małżeń 


reprezentuje pod“ 


EM 
kątem kwalifikaeyj I witetości oso- 
bistych bezrobotnych.. Możliwości 
terenowe w każdym z tych kierun- 
ków są duże. W imię doniosłe$o0 ce- 
lu, jakim jest radykalne zmniejsze- 
nie bezrosoeia, wszystkie one win- 
ny być wykorzystane i wprowadzo- 
ne do walki z bezrobociem. 

Odpowiednie ich zestawienie, 
skoordynowanie z obecnemi i przy- 
szłemi możliwościami finansowemi 
miasta, uszeregowanie w czasie i 
przestrzeni, oraz związanie ich z 
żywym człowiekiem - bezrobotnym 
jest właśnie głównem zadaniem no- 
wych rad miejskich. Nowi radni 
miejscy, obdarzeni zaufaniem spo- 
łeczeństwa, winni pamiętać, że nie 
wolno im w ciągu całej ich kaden- 
cji ustać ani ną chwilę w wysiłku 
zmierzającym do likwidacji bezro- 
bocia w miastach Zagłębia. 

Skuteczność walki z  bezrobo- 
eiem jest pewna. Stać napewno na- 
sze państwo na te, by każdy oby- 
watel miał swój chleb codzienny. 
Warunkiem niezbędnym jednak 
jest, by dotycząca ogólno-państwo- 
wa na Szereg lat obliczona akcja 
rządowa znalazła pomoc w współ- 
pracy twórczych (a nie warcholą- 
cych w imię partyjnych celów) sa- 
morządów, które generalne założe- 
nia wałki z bezrobociem, oraz do- 
starczone Środki dostosować będą 
musiały do istotnych potrzeb i moż- 
b wości lokalnych. 

ZBIGNIEW MADEYSKI. 
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twa (do lat 19) są zawierane głów- 
nie na wsi Miasta z ludnością ponad 
25 000 liczą takich małżeństw zaled- 
wie 0.7 proc. ich ogólnej ilości. Na 
wsi sprawa zdobycia środków utrzy 
mania dla rodziny nie jest tak palą 
sa jak w mieście, gdzie mężczyzna 
musi być odpowiednio uzbrojony w 
wiedzę i niezbędne kwalifikacje dla 
zdobycia środków utrzymnaia a 
więc i założenia rodziny. Dotyczy to 
zwłaszcza pracowników umysłowych 
którzy na zdobycie wszelkiego rodza 
ju dyplomów poświęcają często- 
kroć wiele czasu. Otrzymanie też pew 
nego stanowiska i założenie rodziny 
przypada w miastach na wiek znacz 
nie późniejszy. 

Imnv całkiem obraz otrzymamy 

„AP. KOWALSKI” 
w proszku usuwa 


w odniesieniu do kobiet. Ciężar utrzy 
manuia rodziny spada w pierwszym 
rzędzie na mężczyznę, to też wstępu 
jąc w związek małżeński kobieta sto 
sunkowo niniej jest względami natu 
ry, materjalnej krępowana. Pewną 
rolę w tej mierze gra też wcześniej- 
szy i szybszy rozwój fizyczny kobie 
ty Nie też dziwnego, że kobiet wy- 
chodzących zamąż w wieku do lat 19 
statystyka liczy 20.1 proe. ogólnej 
ilości. 

„Oczywiście pomiędzy miastem i 
wsią zachodzą również różniee bar- 
dzo znaczne W miastach z ludnością 
monad 25 000 takich młodych męża- 
tek jest 11.6 proe. (mężczyzn tylko 
0.7 proc.), na wsi 21.5 proe., t. j. pra 
wie dwa razy więcej. W waj central 
nych 20.0 proc. ogólnej ilości wycho 
dzących zamąż kobiet czyni to w wie 
ku do lat 19, we wschodnich — 27.8 
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oroe, w zachodnich — 10.9 proce. w 
oołudniowy ch — 19.8 proc. Analogje 
są te same, co przy żenieniu się męż 
:zyzn tylko cyfry dotyczące kobiet 
:ą znacznie wyższe. 

Ogółem większość kobict u nas 
wyehodzi zamąż w wieku do lat 24, 
gdyż 63.4 proc. w tym właśnie wie- 
ke wstępuje w związek małżeński, 
przyczem ua woj. centralne przypa- 
da również 65.4 proc., na wschodnie 
(3.0 proc. na zachodnie 59.8 proc. i 
na południowe 63.3 proc. Mężczyzn 
żeni się w tym wieku bez porówna- 
nia mniej gdyż odsetek wynosi 38.2 
proe, w woj. centralnych 36.2, we 
wschodnich 43.0 proc. w zachodnich 
Najwięcej żenią się oni w wieku 
34 8 proe. i w południowych 39.6 proc, 
20 — 29 lat, gdyż małżeństwa takia 
wvnoszą 7% 1 proe ogóln M JG 
ci, przyczem na woj. centralne przy 

pada 725 proc., na wschodnie 7910 
proe. i na południowe 75.7 proc. Ró 
żn:ca między wiekiem męż: czyzn i ko 
biet, w którym najczęściej zawiera- 
ne są małżeństwa u nas, wynosi 5 
iat Z. K. 


Wiadomości radiowe 


KRÓLEWSKI MIESZKANIEC NA- 
SZYCH RZEK JEST TRUTY SYSTE: 
MATYCZNIE PRZEZ FABRYKI 


Ryby poławiane w naszych rž- 
kach i określone pospolicie nazwą 
„łesosiać przedstawiają dwa gaiunki, 
których pospelity rybak i konsumują 
ea publiczność nie rozróżnia „ale które 
różnia się znacznie w oczach nauków, 
ca, Mamy w naszych rzekach prawdzi 
wego łososia i mamy troć. 

Troć — to najbliższy kuzyn pstrą- 
ga ale osobny gatunek. Łosoś i troć 
mają podobny sposób życia ale nie 
płyną do tych samych rzek, Łosoś, o 
ile eŁodzi o. dopływy Wisły, pojawia 
się w Skawie i Sole, troć jest rybą Du 
najca, Raby, Wisłoki, znajduje się tak 
że w rzekach dolnego brzegu Wisły, a 
także w malej rzeczce płynącej wprost 
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Kiedy sie żenin 


do morza — Pędzie. 

Prof. dr. Sied!ecki opowie radjo słu 
chaczom we wtorek o godz. 17.50 o tem, 
jak rozwija się łosoś i jak przebiega 
jego życie tak w rzece, jak w morzu. 
Łosoś jest bowiem wielkim wędrowni- 
kiem; troć mniej okazuje zamiłowanie 


do wędrówki. Łosoś poławiany jest też” 


masowo w morzu. w którem znajdują 
się różne rasy tej ryby. Niestety kró- 
lewska ta ryba zanika dzi$ coraz bar- 
dziej w rzekach naszych. Zarówno*bez 
względnie rybołóstwo, jałć i nadbrzeżne 
fabryki, doprowadzające trujące wody 
do rzek przyczyniają się do  tepienia 
lososia. 


JAK WYGLĄDAŁO SŁOŃTE 7 BIL 
JONÓW LAT TEMU. 

Jak daleko ty:ko sięga pamięć lud» 
ca słońee wysyła swe promenie świt 
tła i ciepła tak nieodzowne dla życi 
ludzkiego. Na polach Egiptu SAY 
ezterema tysiącami lat taksamo dojrze 
wały klosy w jego promieniach. jak u 


Woń 


nas obecnie. Ale te 4.000 lat są niczem 
w cywilizacji ludzkiej, są niczem w 
dziejach słońca. Jstnieje ona już okolo 
4 biłjonów lat, według danych.  jske 
posiada obeena astronomja. Ale jakie 
były poprzednie lata? Jak wyglądało 
wtedy słońcc? Czy świeciło jednakowo? 
Jaki tajemniczy mechanizm  rozżarza 
jezo olbrzymią kalę i utrzymuje w 
tym stanie przez okresy czasu? Cieka: 
wy tem temat podniesie w swym od- 
czycie radjowym popularyzator nauk 


ścisłych, dr. Jerzy Baumgarten we wto 


rek o godz. 16.20 
GILZY-DOBRE TANIE ZDROWE 


FI QASCHĄ skiEGO 


J KRYZYSOWE” 
_3Si106R. PUDEŁKO | 


2) 


Str. 4 


Przed jutrzejszym aktem 


dojrzałości obywatelskiej i 


(h) Już jutro głosami swemi wy 
bierzemy / reprezentacje miejskie 
Od tej decyzji zależeć będzie, jaki 
charakter mieć będzie przyszły sa- 
morząd terytorj. w Zagł. W naszych 
rozumach i sercach decyzja już za- 
padła. Ujawniła się bowiem ona w 
szeregu spontanicznych wieców í 
zgromadzeń, zorganizowanych 
przez bezpartyjny blok pracy gospo 
darczej. 


Od samorządów chcemy  uczei- 
wej i rozsądnej gospodarki, dobrej 
wody i czystych szpitali, widnych 
szkół i dobrych bruków. 

Żądamy od samorządu ponadto 
uczciwość w gospodarowaniu — na- 
szemi peneüzm: pieniedzmi podat 
nika, pieniędzmi społecznemi, Sa 
miorząd prócz tego cechować musi 
bezwzgiędna łojainość wobec pań- 
stwa. 

he, w skrócie podane  kryterja 
zdecydowały, że Swiatty i rozumny 
obywatel, kióremu tylko troską © 
dobro miasta leży na sercu, Spo- 
śród wielu list — wybierze tę jed- 
ną, na której  znależii się ludzie, 
gwaraniujący nam myślenie kaie- 
 gorjami gospodarczemi, wyrobienie 
społeczne, tudzież odpowiedni po- 
ziom etyczny. 

Jeśli przejrzymy dokładnie li- 
sty kandydatów ugrupowań partyj 
nych — to spostrzeżemy na nich 
starych znajomych, przedstawicieli 
doktrynerskiego i wichrzycieiskie- 
go sposobu myślenia i niewątpliwie 
dojdziemy do wniosku, że w ustala 
niu tych list nie decydowały warto 
ści moralne i fachowe, lecz ślepa 
wierność przestarzałym hasłom par 
tyjnym'=i podporządkowanie inte- 
resom kliki — inieresu ogółu. 


Diatego też w niedzielnych wy- 
borach nie będzie niespodzianek. 
bezpartyjny biok pracy gospodar- 
czej uzyska większość w radach 
miejskich, bo taka jest . zbiorowa, 
silna wola obywateli. 


Pozostaje nam tylko jedno. Zło 
żyć w niedziele kartkę wyborczą z 
listą nr. 1, pokonać wrodzone nam 
lenistwo i spełnić tem samem donio 
„sły i ważki akt dojrzałości chywa- 
telskiej. 

Nikogo z nas nie może braknąć 
przy urnie wyborczej. To jest na- 
kazem chwili i złym obywatelem ten 
będzie kto głosu swego nie złoży w 
niedzielnej walce o zdrowy i gospo 
darczy samorząd. 

* * * 

Zwracamy uwagę wyborcom, że 
wszelkie kreślenia, jakoteż wypisy- 
wanie nazwisk na odwrotnej stro- 
nie kartki wyborczej, jest niedopu- 
szezalne, grozi to bowiem unieważ- 
nieniem głosu, a każdy głos jest cen 
ny. 


MIESZKANCY POGONI GŁO0- 

SUJĄ NA LISTĘ BEZPARTYJ- 

NEGO BLOKU PRACY uOSPO- 
DARCZEJ. 

W dniu 24 bm. odbyło się z ini- 
cjatywy p. A. Piaseckiego w sali 
kina „Momus* w Pogoni zebranie 
przedwyborcze bezpartyjnego blo- 
ku pracy gospodarczej. 

Lieznie zgromadzeni mieszkań- 
cy Pogoni po wysłuchaniu przemó- 
wień pp. W. Gawęckiego, red. Reni- 
ka, M. Kantora Mirskiego i Jana 
Kamińskiego, którzy zaznajomili 
zebranych o zadaniach przyszłej 
rady miejskiej i odpowiedzialności, 
jaka spadnie na barki radnych za 
„pomyślny rozwój miasta i dobro je- 
go obywateli, oraz zapewnienie, że 
tylko przyszli radni z listy bezpart. 
bloku pracy gospodarczej dadzą 
uczciwą | rzetelną pracę dla dobra 
miasta i ich obywateli, postanowili 
ednoglośnie głosować na listę Nr. 1 
ezpart. bloku pracy gosp. bowiem 
przekonali się, że, obecny Rząd 
BBWR nie zawiódł ich zaułania, a 


temsamem przyszli radni wysta- 
wieni przez bezp. bloku pracy gosp. 
nie zawiodą. 


ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
W HUCIE STASZAIC. ć 
W dniu wczorajszym w lokalu przy 
Hucie Staszie odbyło się przy licznym 
udziżle wyborców pod przewodnictwem 
p. Przeworskiego zebranie przedwybor 
cze. 
Przemówienia wygłosili prof. An- 
drzej Majewski i p. Karol Stankiewicz. 
Po wysłuchaniu przemówień, nagrodzo 
nych hucznemi oklaskami 
wyborcy następującą rezolucję: 
„Zebrani w daniu 25 bm, obywatele 
dzielnicy Huta Staszic po wysłuchaniu 
referatów prof. Majewskiego i p. Stan- 
kiewicza jednogłośnie postanowili gło- 
sować przy wyborach do Rady Miej- 
skiej miasta Sosnowca na listę nr. 1. 
Bezpartyjnego B'oku Pracy Gospo:lar- 
czej w przeświadczeniu, że jedynie har 
moniina współpraca Rady z Rządem 
może podnieść dobrobyt miasta i jego 
obywateli i przyczynić się do wzrostu 
raocarstwowości: Polski“. 5 


WIECE I ZEBRANIA W BEDZINIE. 

Społeczeństwo będzińskie w bieżą. 
cym tygodniu wykazuje coraz większe 
zain:ereyyvwanie wyborami do szmorzą- 
dów czego wyrazem jest liczna frek- 
weneja na zebraniach przedwybor- 
czych i wiecach, urządzanych przez 
bezpartyjny blok pracy gospodarczej 
w Będzinie. Po wiecach w okresie Zie 
lonych Świąt, o czem donosiliśmy, od- 
były się jeszcze następujące zebrania: 

Zebranie dla kobiet na Warpiu, 
przy udziale około 100 osób. Zebranie 
zorganizowała i przemawiała p. Go- 
cowa, zebranie w fabryce p. Fiirsten- 
berga. Przemawiali pp. Wróblewski i 
prof. Rzadkowski. Wiec na: Warpi O 
beenych było przeszło 300 osób, przema 
wiali pp. nacz. Nawrocki i prof. Rzad- 
kowski; wiec na Gzichowie przy obec- 
ności przeszło 200 osób. _ Przemawiali 
pp. dyr. Błażejewicz i Nowara; wiec w 
Małobądzu, w obecności przeszło 200 ko 
biet, przemawiali pp. dyr. Barylski i 
kier. Żak; zebranie na Warpiu, obec- 
nych było około 3800 osób. Przemawiali 
pp. dyr. Kosibowicz, dr. Pawełek i inż. 
Laubitz; wiee w Małobądzu, z udzia- 
łem około 400 osób.  Przemawiał dr. 
Barylski. 


Sprawa ks. 


uchwalili 


JEC PRZEDWYBORCZY 
W CZELADZI. 

Przy dużem zainteresowaniu i licz- 
nym udziale społeczeństwa, odbył się 
na Saturnie wiee przedwyborczy, zor- 
ganizowany przez bezpartyjny blok 
pracy gospodarczej w Czeladzi, 

sprawe samorządu w odrodzonej Pol 
sce omówił prof. Nawrocki, p. Bałaziń 
ski wskazał na największe bolączki w 
mieście, jakie przyszła rada miejska w 
Czeladzi ma do rozwiązania, a p. Paweł 
czyk wspomniał o tem, co wiąże robotni 
ka z samorządem. Główną uwagę sku- 
piono jednak na przemówieniu prez. 
Kaczkowskiego. Mówca w jasnych sło- 
wach zobrazował nieuczeiwą walkę o- 
pozycji, która przy pomocy odezw i 
różnych ulotek rzuca oszczerstwa na 
B.B.P.G. 

O nastrojach zebranych świadczyły 
częste oklaski, jakiemi darzono każde- 
go prelegenta. 

* La * 

W dniu 23 bm w lokalu przy ul. No- 
wej w Sosnowcu odbyło się zebranie 
przedwytorcze bezp. bloku pracy gospo 
darcezj okręgu 5-g0. 

Po zagajeniu, zebrania przemawiali 
pp Giersz o nowej ustawie samorządo 
wej. Gorzuła omówił szkodliwą działal 
ność i gospodarkę endeków, zaś Strojny 
o warunkach i perspektywie gospodar- 
czej naszego Państwa i naszych samo- 
rządów. Po przemówieniach obecni jed 
nogłośnie uchwalili rezolucję, że głose 
wać będą na listy BBPG. 

WEJ A E 

W dniu 26 bm: o godz. 17 przy ul. 
Żytniej (na placu) w Pogoni odbędzie 
się wiec przedwyborezy, zwołany przez 
komitet wyborczy BBWR. pracy gospo 
darczej. Na wiec wzywa się wszystkich 
członków obowiązkowo i zaprasza wszy 
stkich sympatyków BBWR. 

* e «* ' 
Rodzina rezerwistów koło Sosnowiec 


WIELK: 


`— Środuła na odbytem kwartalnem ze- 


braniu, po wysłuchaniu referatu p. kom 
Stankiewicza uchwaliła następującą re 
zolucję: 

„Rodzina rezerwistów koło Sosno. 
wiec — Środula, w zrozumieniu koriecz 
ności państwowej, zgłasza swe przystą 
pienie, w zbliżających się wyborach, w 
jawnym głosowaniu do bezpartyjnego 
bloku pracy gospodarczej i apeluje do 
wszystkich miejscowych, zdrowo my- 
ślących, obywateli o zajęcie podobnego 
stanowiskać. 


A ZZOROZZEWZZAASZROIEJYA 


35mużyńskiego 


w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
Oskarżycie zgodził się na wyrok sądu grodzkiego 


Onegdaj, w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu zakończyła się osta- 
tecznie głośna sprawa o zniesławie- 


nie, wytoczona przez byłego pro- 
boszcza w Sieleu, ks. Smużyńskiego 


kilku swym parafjanom. 
Sprawa ta datuje się od 1931 r. 


`i miała ścisły związek z ustąpie- 


niem ks. Smużyńskiego 
stwa. 

Oto z końcem tego roku na zeb- 
raniu w Sieleu,  zwołaniem przez 
mieszkańców tej dzielnicy, zapadły 
przeciwko ówczesnemu proboszczo- 
wi alarmujące całe społeczeństwo 
katolickie uchwały.  Uchwalono 
wnieść na ks. Smużyńskiego skar- 
gę do kurji biskupiej w Częstocho- 
wie, iż ks. Śmużyński, jako pro- 
boszez parafji niedbale pełnił obo- 
wiązki kapłańskie, był opieszały i 
niechętny w niesieniu pociechy re- 
ligijnej, nie interesował się stanem 
kościoła i jego majątkiem, nieszcze- 
rze ustosunkowywał się do obrzę- 
dów religijnych i wogóle zniechęcał 
wiernych do bywania w kościele. 
Skarga w myśl powziętej uchwa 
x została przesłana do kurji bisku 

iej. 
-  Ustępując z zajmowanego sta- 


z probo- 


nowiska, ks. Smużyński zaskarżył 
do sądu prezydjum zebrania, na 
którem go zniesławiono i podniesio- 
no przeciwko niemu tak ciężkie za- 
rzuty, jak również autorów skargi 
do kurji biskupiej. 

Sprawa była pierwotnie przed- 
miotem rezpatrywania przez sąd 
grodzki w Sosnowcu. Pod zarzutem 
zniesławienia ks. Smużyńskiego od 
powiadali mieszkańcy Sielca An- 
drzej Rubik (Tabelna 44), Jan Cał- 
ka (Tabelna 36), Wojciech Grye 
(Klimontowska 16), Jan Będkowski 
(Kuźnicza 14), Szezepan Gęborek 
(Kaliska) i Ferdynand Gebel („Ce- 
gielnia*). Proces ten zakończył się 
uniewinnieniem wszystkich oskar- 
żonych i skazaniem ks. Smużyńskie 
go na poniesienie kosztów  sądo- 
wych. 

Onegdaj sprawa z apelacji ks 
Smużyńskiego miała być rozpatrzo- 
na przez sąd okręgowy. jako apela- 
cyjny, budząc olbrzymie zaintere- 
sowanie wśród parafjan byłego ks. 
proboszcza. 

Parafjan spotkał jednakże nie- 
spodziewany zawód. W ostatniej 
chwili ks. Smużyński zrzekł się ape- 
lacji, godząc się na wyrok sądu 
grodzkiego. 


Dziś: Filipa Nereus 3 


alee Jutro. Jana L pap. 
26 Wschód słońca: 3.25 
Sobota 4 Zachód słońca: 19.17 


WARSZAWA 

Sotota, 26 maja. | 

7.00 Sygn. ez. 1.25. Muzyka. 7.55 Dz. por. 
7.40. D. e. muz. 7,55. Chwilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 11.50 
Życie art. stolicy. 11.57. Sygnal ezasu. 
1205 Koncert ze Lwowa. 1236 _ Kom. 
metecr. 12.55 Dz. połudn. 15.05, Wiad. o 
e«sporcie polsk. 15.10. Kom gospod. 
15.20 Piosenki hiszpańskie. 15.85. Chwi! 
ka lotn. 15.40. Aud. dla chorych ze Lwo- 
wa. 1620. Francuski. 16.85. Reportaż mu . 
zyczny. 17.20 Polityka wielkich mo 

carstw w 0 wieku. 17.40 Reportaż 

1800 Naboż Majowe z Częstochowy. 

19.00. Program nadz. nast. 19.056 Roz 

maitości 1915 Kom. roln. 1925. Kwa- 

draus poetycki. 19.40. Kom. sport. 19.447 

Dz wiecz. 2000. Koneert Chopinowski. 

20.50. Skrzynka poczt. 20.45 Z biegiem 

Wisły. 2200 Muzyka tan. 28.00. Kom 


meteor. i kom. polie. 23.05. Kukułka 
wiieńską z Wilna i 
KATOWICE 
Sobota, 26 majs. i 
7.00. Aud. poranna. 11.35.  Progruiu 
na dz. bież. 11.40. Codz. Przegł Prasy 
Polsk, 11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał 


czesu 1205. Tr. ze Lwowa. 14.55. Kom. 
gospod 1540. Hejnał i pieśń majowa z 
Krak. 16.35 Tr. z Warsz. 16.85. Skrzyn- 
ka poczt. dła dzieci 17.20. Tr. z Warsz. 
1900 Program na dz. nast. 19.05. Roz- 
maitości. 1910 Odczyt przyrodniczy. 
1925. Tr. z Warsz. 19.43. Kom. sport. 
19.47. Tr. z Warsz. 20.30. Płyty. 20.45. 

Tr z Warsz. i Wilna. : 


Z Kielc 

(k) „Wsenód słońcać«, Kino „Czwar 
tak“ w Kielcach wyświetla pod tym 
tytułem bardzo ciekawy i piękny film. 
Przedstawia on perypetje miłosne oraz 
nawrót na prawą drogę żonatego wie. 
śniaka angielskiego, / zbałamuaonego 
przez złą i przewrotną dziewczynę 7 
wielkiego miasta, która pragnie go_ 
pcznąć do zbrodni, co się jej jednak 


nie udaje. W obrazie tym poza kultural 


ną i ua bardzo wysokim poziomie sto- 
jącą grą aktorów możemy podziwiać 
swoiste piękno i urok pejzażu angie! 
skiego, znakomicie, prawie po malar- 
sku, skomponowane i wyreżyserowane 
sceny, a równocześnie świetnie zsyn- 
chronizowane ze zdjęciami i niebanal- 
ne tło muzyczne pogłębia nastroje fil- 
mu, których skala sięga ed tragizmu 
porzez niekłamane momenty tkłiwoś 
ci aż do niefrasobliwości ,a nawet ko- 
mizmu. 5 

W następnym programie w kinie 
„Czwartak* okazać się „Prywatne zv- 
cie Henryka VEL 
Aresztowanie fałszerza W Fu 
koszowie, pow. kieleckiego, w czasie od 
bywającego się odpustu niejaki Łuka 
szewski Stanisław, zam. czasowo - w 
Kielcach — przedm Pakosz ur 13, gral 
w kręgielki mając na powyższą grę u: 
poważnienie. 

>Usialono jednak, że Łukaszewski u 
poważnienie to sfałszował, wobec cze- 
go zatrzymano go i przekazano wła- 
dzom sądowym. : 

(k; Dziecko pod kołami sumochedn. 
Onegdaj we wsi Lechów, gm. Bieliny, 
pow. kiejrek'cgo pod pizei rt% RAS 
mochód osobowy dostał się przebiega 
jący w poprzek jezdni 6 letni Auiom 
odei.. © 

Po wypadku tym szofer zatrzymał 
samochód, zabierając dziecko na kura 
cje do Opatowa. j 

(k) Otwarcie basenu — pływałni. W 
dniu dzisiejszym t. j. 26 bm. otwarty 
został dla użytku publiczności basen— 
pływalnia, znajdujący się na stadjonie. 
sportowym. - 

Równocześnie uruchomiona została 
za stadjonem komunikacja. autobuso- 
wa Odjazd autobusów z przed gmachu 
sąctu okręgowego. Cena biletu 20 gr. 

ık} Pożar od papierosa. Onegdaj we 
wsi Krajno - Łę*i. gm. Górne pow. kie 
leckiego w zagrodzie Iwon Antoniny 
wybuchł pozar, który zniszczył dora, 0- 
boie, stodołę, oraz narzędzia rolnicze i 
sprzęty domowe. Straty wynoszą około 
3000 zł. . 

Ustalono, że pożar powstał wskutek 
zaprószenia ognia z papierosa przez 
;yna Twanowej. Władysława „lat 14. 


FA, 
W: 


(by za rok 1933, 


robotnicy oświadczyli, 


, zebranie organizacji 


Jake z. 
. Z zasiębia. 


TEATE MIEJSKI 
W SOSNOWCU- 


Sabota, dn. 26 bm. o godz. 20. m. 15 — Ç 


„4O0OŁLNIERZ KRÓLOWEJ MADAGA- 
SKARU* po eenaeh najniższych. 
Niedziela, dn. 27 bm. o godz, 16 m. 15 
„AOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGA- 
SKARU' po eenach najniższych. 
Niedziela, dn, 27 bm. o godz. 20 m. 15 
„MADEMOISELLE“ po cenach zniżo- 
nych. Ceny miejsce od 50 gr. do zł. 2.80. 


SRS | apaa 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA- 
NIE IZBY PRZEMYSŁOWO - HAN- 
DLOWEJ W SUSNUWCU. 

Dn. 29 bm., we wtorek o godz. 5-ej po 
poł. odbędzie się w lokału izby nadzwy 
czajne plenarne posiedzenie członków 
izby przemysłowo - handłowej z na- 
stępującym porządkiem obrad: przyję 
cie protokułu z zebrania plenarnego iz_ 
by w dniu 2l marca 1934 r., sprawozda 
nie z działalności izby za czas od TI 
marca do 23 maja br., sprawozdanie iz- 
sprawa upoważnienia 
do zaciągnięeia przez izbę pożyczki, 
zmiana s.atutu izby część I (regulamin 
wyborczy), sprawa opłat przy przywo- 
zie bawełny i odpadków bawełnianych, 
rozpatrywanie ewentualnych wniosków 
zgłoszonych na plenarnem zebraniu we 
dle $ 9 regulaminu obrad plenarnych 
zebrań. 


WALNE ZEBRANIE CZŁON 

KÓW ZW. LEGJONISTÓW. 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu 
związku legjonistów przy ul. Kr. 
Jadwigi I w Dąbrowie (bocznica 
Poniatowskiego) odbędzie się nad- 
zwyczajne walne zebranie członków 
zw. legjonistów, P. O. W. „związku 
rezerwistów, związku powstańców 
śląskich oraz starszych strzelców. 
Sprawy b. ważne, obeeność obowiąz 
kowa. 

| —e00— 


POWSZECHNE PROPAGANDOWE 
OBOZY NADMORSKIE L. M i K 
W 1934 ROKU. 

Uzupełniające poprzedni komunikat 
e obozach nadmorskich oddział ligi 
M. i K. w Sosnowcu podaje do wiado- 
mości zainteresowanym, że niezależnie 
od zgłoszeń wypełnionych na odein- 
kach przekazów PKO. oraz  wpłaco- 
nych zaliczek na konto 367, wszyscy 
zgłaszający się na obozy nadmorskie 
w sezonie bieżącym winni wypełnić 
deklaracje w oddziałach ligi M. i K. 
do których należą deklaracje te win- 


„my kyć odesłane niezwłocznie zarządo 


wi głównemu L; M. i K. w, Warszawie, 
ul. Widok 10. Treść deklaracji, oraz 
podr:sanie i inne związane z tem for- 
malności załatwia sekretarjat bigi M. 
i K. w Sosnowcu Kołłątaja 17 w go- 
dzinach od 18 — %. 
—009— 
STRAJK WŁOSKI NA KOP. 
LIPNO W ŁAGISZY. 

Wezoraj w godzinach rannych 
na małej kopalni „Lipno“ w Lagi- 
szy wybuchhł strajk włoski robotni 
ków, którzy porzucili pracę spowo- 
du nie wypłacenia im zaległych za- 
robków. 

Około 50 robotników zjechało do 
podziemi i ogłosiło strajk. Inter- 
wencja włościcieli kopalni nie od- 
niosła żadnego skutku. Strajkujący 
że dopóty 
nie opuszezą podziemi da dyrek 
cja nie wypłaci im zaległych zarob 

—000-— 


— Zebranie ©. M. P. w Czeladzi. 


Dziś o godz. 6 wiecz, w lokalu „Kuźni 


cy odbędzie się nadzwyczajne walne 
młodzieży pow. 
stańczej w Czeladzi. 

— Zebranie legjonu młodych. Leg- 
jow młodych w Sosnowcu zawiadamia 
swych członków, że dziś o godz.  19-ej 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebra 
nie obwodu w lokalu zaw. zw. prac. u- 
bezp. społ. (ul. Kołłątaja 17). Ze wzglę 
du na nader ważne sprawy obecność 
wszystkich konieczna, usprawielliwie- 
nie nieobecności tylko na piśmie i 
przed terminem zebrania. 


Glosujemy wszyscy na kandytatów listy Nr. 


Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodarczej 


Wiaściciel comu w zmowie 


z włamywaczami 


Epilog sensacyjnej kradzieży w Czeladzi 


" Na uł. Staszica w Czeladzi do- 
konano śmiałego włamania. 

W domu nr. 30 przy tej ulicy 
mieszkało małżeństwo Wendów, 0 
których mówiono, iż są w posiada- 
niu większej gotówki. Istotnie Wen 
dowie nosili się swego czasu z za- 
miarem kupna domu, lub jakiejś po 
siadłości, co potwierdzało krążące o 
bogactwie Wendów wersje i mie- 
wątpliwie zwabiło rabusiów do od- 
wiedzenia ich. 


Wendowie mieszkali na piętrze. 
Podczas ich nieobecności mieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania 
i zabrali im cały dobytek, łącznie z 
gotówką w kwocie kilku tysięcy zło 
tych. Rozpacz Wendów mie miała 
granie, a tymczasem prowadzone w 
tej sprawie dochodzenie dało rewe- 
lacyjne wyniki, wywołując w Cze- 
ladzi prawdziwą sensację. 

Pod zarzutem „nadania“ tego 
włamania stanął gospodarz domu, 
w którym Wendowie-mieszkali, £1- 
letni Piotr Tarnówka, były funkcjo 


narjusz policji, zwolniony za ja- 
kieś wykroczenia, właściciel dwu 
innych domów w Czeladzi. On to, 
jak zostało stwierdzone, wspólnie 
z niejakim Janem Jurkiewiczem, 
lat 54 z Zagórza (Kościelna 60), 
przyjął skradzione pieniądze na 
przechowanie od sprawców włama- 
nia, którymi byli jak się okazało 
trzej mieszkańcy Czeladzi: 24-letni 
Jan Paluch, 26-letni Mieczysław 
Nowak i 26-letni Władysław Juda 
(Mysłowieka 10), notowani w po- 
licji kryminaliści. 

Dobrana kompanja odpowiedała 
wezoraj przed sądem okręgowym w 
Sosro > N» rozprawę, która trwa 
ła do wieczora, powołano kilkadzie 
siąt świadków. 

Mocą wyroku J. Palucha i No- 
waka skazano na półtora roku wię- 
zienia, Tarnówkę na 2 i pół roku 
więzienia i 500 zł. grzywny, oraz 
Judę na pół roku więzienia. Jur- 
kiewicz zostął uniewinniony. Po- 
wództwo cywilne zasądzono w su- 
mie 3070 zł. = 


Uderzony śrubą w głowę 


3 straci 


Ulica Szybikowa na Piaskach 
była terenem niezwykłego zajścia 
Pomiędzy 15-letnim Małotą Edwar- 
dem, a Franciszkiem Masalskim wy 
nikł zatarg o gołębia, w wyniku cze 
go doszło do kłótni między sąsiada- 
mi. Kiedy  Masalski przechodził 
przez sień— Małota wyskoczył z u- 


mowę 


krycia i niespodziewanie ugodził go 
śrubą w głowę. Napadnięty, zwa- 
liwszy się na ziemię utracił odrazu 
mowę. W stanie bardzo ciężkim od 
wieziony został do szpitala. 

Małotę aresztowano, a następnie 
przekazano władzom sądowo - śled 
czym. 


24 maja... 


Czwartek. Godzina 8 rano. 


Obszerna, jasna sala natłoczona tłu- 
mem niespokojnej publiczności. Ci, co 
się już dostać nie mogli, wypełniają 
szczelnie kurytarze i schody calego 
gmachu. Na wszystkich twarzach znać 
jakieś niezwykłe podniecenie i oczeki- 
wanie. Kilka rozstawionych po sali „Ju 
piterów*, nastawionych w jednym kie- 
runku, oczekuje na sygnał od operaio- 
ra filmowego, który z ręką na korbie a 
paratu kinematograficznego stoi goto- 
wy do rozpoczęcia zdjęć. 

Mikrofon radjowy na stole błyszczy 
swym niesamowitym kształtem. Przy 
nim speaker czeka na moment, by za- 
cząć przemawiać do całego świata. 
Chwila osobliwa: wkrótce mają pow- 
stać nowi miljonerzy. 

Dawni tylko nieliczni mogli być 
świadkami ciągnienia wygranej loterji 
państwowej. Dziś cala Polska może wi 
dzieć i słyszeć wszystko. Kino i radjo 
wszystko widzi i wszystko słyszy. 

Rozpoczęło się. Po krótkiej przemo- 
wie dyrektora loterji dano sygnał. Dwa 


miłe dziewczątka kilkuletnie, Krzysia ` 


Lisówna i Czesia Markowska, wycho- 
wanki sierocińca przystępują do kół. 
Jeszcze jeden obrót kołem, jeszeze jed 
no przemieszanie i drobniutkie rączki 
sięgają po maleńkie zwitki papierowe. 
. Napięcie oczekiwania wzmaga się do 
maximum. Operator filmuje bezustan 
ku, speaker każdy szczegół opisuje rad 
josłuchaczom. Rozwijają zwitki. 

„los Nr. 30.290... wygrana 200 zł. 

W myśl przepisów, numer, na który 
padnie w ostatnim dniu ciągnienia 
czwartej klasy pierwsza najmniejsza 
wygrana, wygrywa główną premję. Na 
sali niezwykłe poruszenie. Stychać sło 
wa, wypowiedziane mocnym głosem: 

— Na numer 30.290 padła wygrana 
w kwocie miljona złotych. 

Oryginalny numer pokazują zebra. 
mym. Fotografuje go i kino. bv za kil 


ka dni całą scenę pokazać na ekranach 
całej Polski. $ 

-—- Kto wygrał? Gdzie? — Pytania 
padają ze wszystkich stron. Sprawna 
ewidencja loterji daje na to natych- 
miastową odpowiedź: 

` — Los był zakupiony w jednej z ma 
łych kolektur łódzkich, należącej do 
pewnej instytucji społecznej. 

— Ale kto wygrał? — Tego powie- 
dzieć nie wolno. 


Dziennikarze nie dają za wygraną. 
Kilkadziesiąt kabló* telefonicznych 4 
Łodzią ułatwia pracę. Dowiadujemy 
się po pewnym czasie, że szczęśliwi no- 
wii miljonerzy w Łodzi, to dwie panie 
i dwuch panów. Jedna z pań jest pra- 
cownicą Ubezpieczalni Społecznej, dru 
ga pracuje w szpitalu im. Prez. Mo- 
ściekiego. Panowie należą też do świa- 
ta pracy. Jeden z nich jest urzędni- 
kiem łódzkiego oddziału Banku Polskie 
go, drugi współpracownikiem Tow. U- 
bezpieczeń „Vestać. 


` Kolektura łódzka zaraz zawiadamia 
ich o niezwykłem szczęściu. Ćwierć 
miljona te jednak suma, która każde- 
mu może przynieść dużo zmian w ży- 
eiu. I niewątpliwie całe życie będą pa- 
miętać tę datę 24 maja... 


R A ZKŻ eż ij 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwą 


KREM LAIN-AGE 


z kogułkiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4 


PATA NE AZ SAE SERAS 


3 


Str. % 


CITEZ 


MEBLARSTWO NA TARGACH 
KATOWICKICH. 


Wytwórezość. meblarstwa na tegoro 
cznyeh targach przedstawiła wyroby 
krajowe w niezwykle okazałej formie 
Jedna z hal wystawowych zapelniozd 
jest w zcpełności przez piękne meb? 
kaiwaryjskie .W kilkudziesięciu bok- 
sach udekorowanych dywanami, kili 
mami oraz artystycznemi  wyrukami 
z mosiądzu — rozstawiono urządzenia 
pokoi sypialnych, jadalnych _ gabine- 
tów itp. wykonane z najróżniejszych 
gatunków drzewa o wspanialych koža 
rytach i rzadko spotykanym rysunky 
fladriw. Wykonanie solidne, lekkie | 
modne w kształcie — o przystępnych 
cenach mey'e gromadzą wokół siebie 
wielu interosantów i publiczności. No- 
wością w tej hali jest podłoga drewnia 
na, która dawne ubikacje zmieniła do 
uiepoznania na prawdziwy 
wystawowy. 

Oprócz mebli kalwaryjskieh bierze 
jeszcze udział w innej hali kilka fa- 
bryk meblowych, ` które solidnością 
wyrobów. jaketeż wysoką Klasą jakoś 
ei, ksztaliem, dokorowem _ wykończe» 
niem itp godnie rywalizować megą -T 
każdą konkurencją o palme pierw- 
szeństwa. 

Rynek śliski i Zagłębie Dąbrowski 
jest m. im. rynkiem mcblarskim i dg- 
brym odbiorcą na ten towar — skut- 
kiem tego najszersze warstwy publicz 
ności i kupieectwa powiamy skorzystać 
z działu meblarskiego tarzów + wia 
kieh, ażeby zapoznać się z nim i poczy 
nić odpowiednie zakupy. 


Inforimacyjnie nadmieniamy; iż ka 
sy czynne są dla publiczności w dzień 
powszedni cd godz. 10 rano do 20, zz4 
w niedziele i święta od godz 9 rano do 
20 wieczoreni. 

— cm — 
r 
DWA WYPADKI TRAMWAJO. 
WE W SOSNOWCU.. 

Wezoraj, około godz. 3.50 popoł. 
wydarzyły się w Sosnoweu dwa wy 
padki tramwajowe, które dzięki 
tylko szezęśliwemu zbiegowi okohcz 
ności, nie zakończyły się tragicznie 

Pod wiaduktem przy ul. Piłsud- 
skiego wpadł jadący na rowerze 
13-letni Stanisław Ślusarezyk, syn 
por. Ślusarczyka, który doznał oka- 
leczenia paleów u prawej nogi. 


Drugi wypadek, zaraz po pierw 
szym, wydarzył się na rogu ulicy 
Sobieskiego i Piłsudskiego. Tram- 
waj wpadł na samochód ciężarowy 
Przeehodzący tuż żołnierz nieznane 
go narazie nazwiska z 11 p. p. z 
Tarnowskich Gór, doznał okalecze- 
nia glowy. 


-Z życia POK. w Czeladzi. Zarząd 
PCK w swych peezynaniach najwięk 
szy nacisk kładzie na zorganizowanie 
dostatecznej ilości drużyn obrony prze 
ciwgazowej 
"W tych dniach utworzono nową dru 
żynę OPG. która przeszła pierwsze 
przeszkolenie praktyczne. Powołano 
również do życia drużynę żeńską, która 
po pzzejściu przeszkolenia praktyczne 
go wysłuchała kurs teorytyczny. Dla 2 
meskiej drużyny ratowniczej nadeszło 
już 20 mundurów, oraz zamówiono ty- 
leż czapek. ; 

W związku z projektowanem za kił 
ka tygodni poświęceniem sztandaru, 
zarząd PCK. czyni usilne przygotowa 
nia do tej uroczystości. 


— Zarząd związku podoficerów re 
zerwy w Piaskach zawiadamia człon 
ków, że w niedzielę dn. 27 bm. o godz 
9.45 odbędzie się miesięczne zebranie w 
lokale wTasnem. s 


— PodrZutek. Obok szpitala miej. 
skiego na Pekinie podrzuecone  zostałć 
4-miesięczne dziecko, płei męskiej, któ- 
re umieszczono w miejskim domn dla 
niemowląt. 


pawilon - 


Z Zawiercia 


OSIEROCONA LISTA ENDECKA 
W ZAWIERCIU © n 

Wśród kandydatów do rady miej- 
skiej na liste katolickiego ugrupowania 
robotniczo « mieszczańskiego, ti. zlepku 
endrtko - ehadecko - enperowskiego fi- 
gurowało nazwi3ko miejscowego prze- 
mys’owca, właściciela fabryki p. £: 
„Krawczyk i S-ka“, inż. Ignacego Ba- 
nachiewicza Nazwisko to bzło okrasa 
listy endeekiej. gdyż będący na tej lié- 
eie inni kandydaci nie przedstawiają 
żadnej atrakcyjności. ż 

Inż. Banachiewicz, już po zatwier_ 
dzeniu list nadesłał na ręce przewodni 
ezącego głównej komisji wyborczej, p. 
L. Sali list w którym prosi 0 skreśle- 
nie go z listy kandydatów. E 

Prośbie p. Banachiewieza stało Bię 
zadość jednakże lista endecka pozba- 
wiona wartościowej jednostki, spełniać 
chyba tylko będzie rolę dywersji poli- 
tycznej, zmierzającej do rozbicia glo- 
sów. 


—00)0 

(z) Liga morska i koionjalna w Ła- 
zach, W Łazach, w sali parowozowni, Z 
inicjatywy inż. M. Jewdokimowa odby 
ło się organizacyjne zebranie oddziału 
ligi morskiej i kolenjalnej, do którego 
zapisało się 64 osób spośród pracowni- 
ków Lolejowych. 

Nastepnie dokonano wyboru zarządu 
keda, w sklad którego weszli pp.: pre- 
wes K Linder, wiceprezes M. Jewdoki_ 
mow. sckreiarz W. Bogusławski, skarb 
nik F. Lskston, członkowie: J. .Barto- 
szk, H. Kobyliński i P. Śliwa. Do ko- 
wusji rewizvjnej pp.: L. Macek, M. 
Bech i L. Wolf. 

(z) Zaginięcie młodej zawiercianki. 
Przed 3 dniami wydaliła się z domu, 
%4-letnia Janina Piaskowska. córką zna 
nego kupca, właściciela dwuch składów 
aptecznych w Zawierciu. Ponieważ 
wszelkie poszukiwania ` prowadzone 
przez rodziców nie przyniosły pożąda- 
nego rezultatu, przeto zrezpaczeni ro- 
dze» zwrócili sie o pomoc do policji.’ 

(z) Wyrzue”ny na podwórko. Pary- 
ser Ejze; zamieszkały przy ul. Hożej 9, 
nie należy do lokatorów płacących pun 
ktualnie czynsz mieszkaniowy Właści 
ciel domu Michał Czebakowski wszedł 
do jego mieszkania i wyrzucił samo- 
wolnie na podwórko sprzęty domowe 
należące do Parysera. Paryser poskar- 
żył się policji, wskutek czego Czeba- 
kowski odpowiadać będzie przed sądem 
*a najście cudzego mieszkania i samo- 
wolne wyrzucen'e endzej własności. 


CZNE 


sma nm Z 


Swieto sportowe szkół średnich Zagłębia Dąbr. 


Odbyła się święto sportowe szkół 
średnich Zagłębia Dąbrowskiego urzą- 
dzone przez metodyczny ośrodek wy- 
chowania fizycznego szkół Średnich 
ZŻagł, Dąbr. na stadjonie miejskim w 
Dąbrowie. ` 


Przed południem młodzież brała u- 
dział w rewji święta PW. urządzonego 
przez powiatowy komitet WF. i PW. 

Popołudniu odbyła się zasadnicza 
część Święta sportowego, a więc lek- 
cje pokazowe gimnastyki, pokazy gier 
sportowych, lekkiej atletyki, oraz tań 
ce 


Gdy na trybunie ukazałi się pp. 
starosta Boza i pułkownik Samborski 
oraz dyrektorzy szkół, kierownik o0- 
środka prof. Ludomir Mazurek złożył 
raport władzom, poezem odbyła się de 
filada 


Po defiladzie odbyła się lekcja po- 
kazowa męska, wykazująca wybitną 


sprawność fizyczną ćwiczących. Nastę 
pnie odbyły się pokazy gier sporto- 
wych. Ciekawie i sympatycznie wygłą 
dało bcisko, na którem równocześnie 
pokazywano wszystkie gry sportowe, 
a więc siatkówkę męską, żeńską, kwa 
dranta, palanta, koszykówkę i dotąd 
jeszcze niewidzianą w Zagłębiu jordan 
kę. Kontrastem pierwszej lekcji była 
jekcja żeńska, charakterem odpowiada 
iąca psychice dziewcząt, rytmiczna, 
przeplatana pląsami, ładnym śpiewem 
i elementami tanecznemi przy muzy- 
ce Po lekeji na boisku ukazał się 
sznur kierezyj i krakowianek barw- 
nych wesoło i z życiem tańczących kra 
kowiaka. Święto zakończyło się poka- 
zami lekkiej atietyki; sztafeta wywo- 
lala niezwykłe ożywienie publiczności. 


Do sprawnej organizacji święta spor 
towego przyczyniła się wydajna pomoc 
instruktora miejskiego p. Stankiewi- 
cza. 


z 


WIELKIE SZOSOWE WYŚCIGI 
MOTOCYKLOWE W SOSNOWCU. 


W* dniu 3 czerwca rb. klub motoey- 
kiowy Zagłębia Dąbrowskiego „Stize 
iec“ w Sosnowcu z okazji  pięciolecia 
swegv istnienia organizuje wielkie szo 
sowe wyścigi motocyklowe pod Sosno- 
wcem' na trasie Pekin — Zagórze — 
Małe — Zagórze — Pekin, przy udzia 
ie naiwybitniejszych szosowych zawod 
ników z mistrzem stolicy na czele. 

Wobec tego, że w roku bieżącym 
Śląsk nie organizuje wyścigów o wiel 
ką nagrodę Polski, będzie to jedyna o- 
kazja zobaczenia klasycznego wyścigu 
motocyklowego. ż 

Początek wyścigów o godzinie trze 
ciej popołudniu. Dojazd tramwajem. 


„DZIEŃ PODOKRĘGU« W KIEL- 
CACH. 


Dnia 20 bm. (dzień podokręgu). Re- 
prezentacja klubów polskich—Reprezen 
tacja klubów żydowskich 7:2 (3:2) 

W skład reprezentacji klubów pol- 


skich weszło 3 graczy KKS „Strzelec“, 
reszta z WKS. Kielce. Reprezen. klu- 
bów żydowskich złożona do przerwy z 
graczy SRWE. Gwiazda i Happoel, po 
przerwie reprezent. kl. żydowskich za 
silili gracze ZKS „Makkabi“ 


Przez cały czas zawodów silna prze 
waga klubów polskich. Najlepsi na 
boisku w reprez. klub połskićh napa- 
stniecy: Kaczarski i Cabaj (Strzelce), 
z których wypracowań padły prawie 
wszystkie bramki oraz Klimek (WKS.) 
w pomocy Patvna (WKS) i Chmielew- 
ski (Strzelec) oraz w obronie niezmordo 
wany Woicki — Bramkarz,  Porwet 
stały, zawinił obydwie bramki. W re- 
prezen. klub żydowskich lewoskrzydło_ 
wy Uszerowicz i w pomoey Winogrodz- 
ki Reszta zawodników na poziomie B. 
klusowym. Sędzia p. Schonfeld małoru- 
cehliwy. 

* 4 è 


W „dniu podokręgu* w Suchednio- 
wie miejscowy KSS. „Strzelec“ peko- 
nal Sarmację w stosunku 8:2. 
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w WOLBKOMIU WSZYSTKIE LI- 
STY ZATWIERDZONE. 
Wszystkie listy wyboreów do rady 


` 


, miejskiej w Wolbromiu zostały przez 


glówną komisję wyborczą w Olkuszu 
zatw.erdzore. W ten sposób ważne są 
listy: bloku pracy gospodarczo - Spo- 
lecznej (BBWR.). zjednoczenia miesz- 
czańsko - robotniczego (Pogłódka) i 
dwie listy żydowskie. 

000— 


(oł) Zlot harcerzy. W, Jarosżowen 
obok st. Rabsztyn odbył się zlot harce- 
rzy hufca o.kuskiego, w którym brały 
udział drużyny z Olkusza, Wolbromia, 
Sławkowa, Bolesławia i Klucz razem 
około 150 hareerzy. 

Nabożeństwa w miejscowej kaplicy- 
odprawił kapelan hufca ks. dr. Piskorz 
z Olkusza. Przy ognisku odbyły się po- 
pisy drużyn. przyrzeczenie harcerzy, 0- 
ra: wręczenie dyrektorowi cementowni 
„Klucze* p. Wegelinsowi upominku za 
stałą ofiarną pomoc harcerstwu. Kapel 
mistrz orkiestry strażackiej przy ce- 
mentowni, p. Sosnowiec ofiarował huf- 
cowi tekst marsza własnegu utworu pt. 
„Cławaj«, Komendantem zlotu był p. 
Kaczmarczyk, zastępcą p. ©. Klimas, 
oboźnym p. K. Polcar. 


(ol) Samobójstwo kupca w Wolbre- 
mòu. We wlasnym magazynie popełnił 
samobójstwo przez powieszenie się han 
dlurz mąką i zbożem w Wolbromiu, 
Mendel Perzerycht lat 38. Przyczyna 
samołójstwa narazie niewyjaśniona. 


(01) Pożar Oaegdajszej nocy spalił 
się wspólny dom Izydora Kani i Poma_ 
sza Krężla, oraz stodoła Jana Krzywdy 
Ogień wybuchł wskutek zaprószenia. 


(ol) Skład kradzionych rowerów w 
Przegini U mieszkańca wsi Przeginia, 
gm. Rabsztyn, Józefa Mirka i jego bra 
ta Stanisława, w czasie rewizji policja 
znalazła 8 rowery i znaczną ilość czę- 
ść! rowerowych z rozebranych rowe- 
TÓW. 


(oł) Echa awantury aresztantów. W. 
związku z ekscesami aresztantów Fel. 
Olesińskiego, Zyem. Sikory, Win. Nie- 
mczyka i Józefa Ceby w areszcie miej- 
skim w Olkuszu, był w dniu wczoraj- 
szym_w Olkuszu pprok. Bulanda z So- 
snawca. Wszysey awanturnicy zostali 
przewiezieni do więzienia w Będzinie. 


(ol) OQOkradzenie rejenta Swolkienia 
w Olkuszu, o czem pisaliśmy onegdaj 
nie miało miejsca. 


COWIEŚĆ. 


USZTEM 


— Nie, lecz chcę się dowiedzieć, 
dokąd to pan Gobert będzie nas ści 
gał swemi groźbami i obelgami! A 
także z jakiej racji go zwolniono!... 
Ja jestem stroną skarżącą, nie mają 
więc prawa puszczać tego łajdaka 
na wolność bez mego pozwolenia!.. 
Ja im pokażę z kim mają do czynie 
nia! 
> z Ten dureń dostał w twarz 

moją  rękawiczką! — wykrzyknął 
o. 

— fo mu nie ujdzie!.. — podję- 
ła. jędza. — Chociaż ten Rzomgeć 
ma protektorów, ja mam za sobą 
: prawo : dam dowody! 


Helena, kipiąca głuchym gnie- 
. wem od początku rozmowy, nie mo 
gła się powstrzymać dłużej. 

— 1 czegoż jeszcze chcesz, mat- 
ko , po tem coś zrobiła? — rzekła 
z odwagą, —. Wszak dopięłaś swe- 
g01.. Czy ci się udało narzucić mi 
nazwiska, które dziś noszę? Czego 
żądasz jeszcze'od Lucjana? Czy 

, mało przez ciebie cierpiał?.. Nie do- 
„Być jeszeze zadałać mu tortur?.. 

— A to ty będziesz go broniła, 

aael i w obeeności twego mę- 


SPÓDNICY | 


ża! — syknęła Julja, zgrzytając zę- 
bami. — I ty to znosisz, Prosperze?. 
„ Były komisant junacko podkrę 
cii wąsa, następnie palnął pięścią w 
stół, aż szklanki podskoczyły i wrza 
snął: 5 i 
— Ja tego nie zniosę, do stu pio 
runów!.. Jesteś moją żoną, rozu- 


miesz, I jeżeli dla świętego spokoju . 


toleruję twoje eudactwa, którym 
nawet przemocą mam prawo poło- 
żyć kres, to dopuścić nie mogę, a- 
byś w mojej i matki obecności bro- 
niła osoby, od której ostatecznie u- 
wolnią nas sądy. 

Podniecona słowami zięcia, Gar- 
buska poczęła pięścią wytrząsać 
przy twarzy córki. 

, — Jeszcze jedno słowo w obro- 
nie tego nędznika— krzyknęła — 
a palmę jeśli cię oszpecę, tem gorzej 
dla ciebie! 

Oczy Heleny wezbrały łzami. 


— Zamknij natychmiast swoje 
krany! — grubiańsko odezwał się 
komisant. — Lubię wodotryski, ale 
tylko w Wersalu! 

, — Idź wykłakać się swojej*eiu- 
pie, a nam daj święty spokój! — do 


dała pani Tordier. 

Nieszczęsne dziewczę wstało i 
zakrywszy twarz rękami, wyszło z 
jadalni. j: 

— Dobrze zrobiłeś, stawiając się 
ostro! — przemówiła jędza. — Męż 
czyzna winien pokazać swoją prze- 
wagę... — Gdyby można było na 
śmierć ją zadręczyć, ubyłoby kłopo 
tu! Zostalibyśmy tylko we dwoje... 
To by było dobrze... Prawdziwy raj 
wszak prawda, Prosperze? 


Były komisant, zamiast odpowie 
dzi, nalał sobie wina i duszkiem 
wychylił. 

Po skończonem śniadaniu, Julja 
wyprowadziła zięcia, którego nigdy 
nie zestawiła sam na sam z Heleną 
i wyruszyła do pałacu Sprawiedli- 
wości. 

Sędzia Śledczy od samego rana 
konferował z Challetem, który, 
zdawszy mu raport piśmienny, do- 
pełniał go jeszcze mnóstwem szcze- 
gółów, zasłyszanych u właścicielki 
kawiarni i u Julka. k 


XXVIII. 


— Sprawa ta — mówił — wy- 
maga twoich poszukiwań jeszcze 
w innym kierunku. 

„Agent spojrzał badawczo na sę- 
dziego, który rzecz swoją kończył: 

„> Czy informowałeś się eo do 
miejsca, gdzie Julja Tordier brała 
lekarstwa dla męża przepisane 
przez doktora Reyniera? 

— Tak, lecz bez rezultatu... 

— Nie trzeba ustawać w poszu- 


kiwaniach... Bardzo mi na tem za- 
leży, żeby dowiedzieć się nazwiska 
aptekarza... czeń 
— Czyżby pan sędzia przypusz- 
czał otrucieł.. i 
— Nie, nie przypuszczam w tej 


chwili, tylko to, że ta garbata jest 


zdolna do wszystkiego. Odnalezie- 
nie aptekarza doprowadzi nas do 
zabójcy doktora, mam takie prze- 
czucie!.. 

— Przeczucie... — odparł Chal- 
let z uśmiechem niedowierzania. 

— Nie wierzysz w nie? 


— W kwestji sprawiedliwości i 
policji, wykłuczam je najzupełniej... 
Często, powodując się niemi, można 
popełnić błąd niczem niepoweto- 
wany! Ef 

— W zasadzie ogólnej tak, cza- 
sem jednakże niemożna być glu- 
chym na głos ich tajemny. 

Załedwie sędzia skończył te sło- 
wa, woźny oddał mu bilet wizyto- 
wy: 

= „Julja Tordier“ — przeczy- 
tał głośno sędzia. W sam czas przy- 
chodzi. Odejdź, Challecie, a ponie- 
waż nie trzeba, aby cię tu spotkała, 
przejdź drugiemi drzwiami. ; 

Sędzia przyoblekł twarz swoją 
w wyraz najuprzejmiejszy, masku- 
jący wybornie jego myśli. 

Powstał z fotela, powitał ją ukło 
nem, wskazał krzesło wprost biur= 
ka, mówiąc: 

— Zechee pani usiąść i wytłu- 
maczyć mi powód - nieoczekiwanej 
swojej wizyty. 

d. e. n. 


"Nr. 142 


Nowy zeszyt 


* Ukazał się zd zeszyt czasopisma 


stra Leona Wasilewskiego. 


toni Berezowski i jego zamach na Ale 
ksandra IE“ Nieudany zamach wyko 
nany w ezasie rewji wojskowej w Pa 
ryżu 6 czerwea 1867 r. jak również 
proces, wzbudzały wówezas nietylko 
wy Francji t Polsce i w całej Europie 
niesłychane zainteresowanie i sympat 
ję dla szlachetnej, kryształuwo ideo- 
wej postaci zamachowca i wogóle dla 
uciemiężonego narodu polskiego, ska- 
| zanie Berezowskiego na dożywotnie 
więzienie. A nie na karę Śmierei, było 
. przyczyną oziębienia się stosunków 
' franeasko - rosyjskich, a głośny proces 
stał się wielką demonstracją na rzecz 
, interesów narodu polskiego, jego przy 
.jaciół francuskich i włoskich. Artyku! 
, dr: Ziotorzyckiej napisany na podsta: 
wie źródeł archiwalnych i współezes_ 
'nyeh sprawozdań prasowych, stanowi 


| cześnie, eo aiezbyt często da się powie 


wany zostai w aiezwykle żywej i in- 
teresującej formie. 


skiej p. t. „Tak było“, zaczęty w po- 
przednim 22 zeszycie, zawiera szereg 0- 
pisów niepodlegi+ściowej pracy ko- 


nielegalnej nauczycielki. 


„Wspomnienia żyrardowiuka* Ste- 


łów z działalności PPS. w Żyrardowie 
| w 1908 i 1903 r., a głównie z przejść wię 
„zionych towarzyszy (Basińskiego). 


Dwa następne artykuły detyczą cza 
sów wojny światowej zawierając wie- 
le szczegółów z działalności POW. 
Pierwszy: Klimka „Park amunicyjny 
Legjonów Polskich w Łodzi“ mówi o 
współpracy legjonistów z petwiakami 
na terenie wsi wsi Retkini i Srebrnej 


miańskiego zawiera ciekawy „Zarys 
rozwoju POW. w Żytomierzu“ Dział 
artykułów zamyka szkice dziejów nię 
 podlłegłościowej organizacji „Promień: 
, dział» jącej w czasie wojny w- Peters- 
burgu 

W dziale dokumentów znajdujemy 
sprawozdanie z azialalności Ligi naro 
dowei za rok 1902/3, jako 8 część eyklu 
dokumentów do dziejów Ligi Narodo- 
(wej publikowanych przez W- Pobóg— 
' Malinowskiego. 


W Miseelianeach dwa źródłowe 
jprzyczynki. Jeden dotyczy kwestji ru 
(sińskiej w latach 1865-68. (dr. M. Zloto- 
;rzyekiej) drugi — wałki o szkołę pol- 
„Ską w latach 1902-4 (ppłk. H. Bagiń- 
skiego). 

Uzupełniają zeszyt sprawozdania z 
dzieł: „ Dzieje Lgo pułku ułanów Kre 
chowieekich* Litewskiego i _ Dziewa- 
,nowskiego, „Rarańcza*«, „Szkice i fra 
'gmenty z powstania wielkopolskiego 
1918-19 r.“ i z książeczki „Ku czci Fu- 
fenjusza Śmiarowskiego*. 13 
í Dwanaście ilustracyj objaśnia trość 
| zeszytu, który ze względu na treść za- 

strników prac niepodległościowych, ale 


ú < 


i jak najszerszy ogół czytelniczy. 


Sz OĘW =" 
Niemiecki pogląd 
na kobietę lekarke 
y W Niemczech ograniczono liczbę ko 
biot studjujących medycynę do 75 rocz 
nie, Pismo poświęcone sprawom świa- 
ta medyeznego z zadowoleniem omawia 
najnowsze rozporządzenie rządowe 6. 
graniczające liczbe studentek medycy 
ny, dodając od siebie te słowa: „Kobie 
ta - lekarka jest istotą dwupłciową, i 
jako taka budzi zrozumiały i natural 


ny wstręt w szerokich warstwach zdro 


,weg6 spułeczeństwa” F 


„Niepodlegiość* itomu 9 zeszyt 8): wy: 
dawnietwa instytutu badania najnow-" 
szej historji Polski pod redakcją mini: 


. Zeszyt 23 zawiera na wstepie cieka 
wy artykuł dr. M. Złotorzyskiej „An-. 


poważne studjum naukowe, a: równo- 


dzieć o szkieach historyczny”h, opraco. 


Drugi skolei artykuł A. Morzkow- 


bist. csobiste wspomnienia autorki — 


fana Sobitki przynoszą dużo szcze gó-. 


pod Łodzią, drugi — Ignacego  Zie-. 


interesuje nietylko historyków i ucze . 


- Dziwactwa z całego Świata 


Gadają :e fotohratje — Kluby cierpliwości — Mrówki zabijają 
ofi.erów — Zegar, który źle chodzi od 680 lat. 


Pewien fotogra! holenderski w 
Haadze wpadł na oryginalny po- 


mysi. Pon.yst ten przypomina nie- 


co dawre 'alki mówiące w kółko 


„mamą i tata“. Zamiast lalek, je- 


dnak, bierze ów fotograf. zdjęcia 


prawdziwych żyjących ladzi, umie. 
stronie coś w. 
rodzaju m:łego gramofonu, który 
powtarza jedną nagadanę przez, 


szcza na odwrotnej 


Osiedle letniskowe 


tych ludzi króciutką płytę 

Te szczególne gadające fotogra- 
fje mają ogromne powodzenie, zwła 
szeza u mtodych, zakochanych w 
sobie par. 


* * * 

„Amerykę . Północną ogarnęła no- 
wa manja towarzyska. Polega ona 
na zakładaniu klubów cierpliwości. 
Człokowie tych klubów ćwiczą się 


BUKOWNO 


pod Oikuszem 


"Plan parcelacyjny osiedla letnis. 
kowęgo.. . Bukowno, sporządzony. : 


przez prof. architekta Gałęzowskie 
go Józefa; został — naniesiony `na 


grunt. Większość parcel już wyty- 


czono;, a roboty przy zaprowadżeniu 
ulic w toku. 


Przy pracach zatrudniono około 
150 osób. 

Projekt basenu wodnego wykoń 
cza „prof, Stella - Sawicki; od 1 
czerwca br. Zarząd m. Olkusza przy 
stąpi do realizacji projektu. 

W: dniu 22 bm. podpisana zosta 
ła umowa z Funduszem Pracy, któ 
ry będzie finansował stworzenie 
z Bukowna nowoczesnego osiedla 


letniskowego, jako ośrodka sportu 
wodnego dla Zagłębia i Krakowa. 
Sprzedaż parcel zostałą już rozpo- 
częta — pierwszych 25 parcel ząku 
piła firma „Skoda z Krakowa. 

Do 1 czerwca br. przysługuje 
mieszkańcom mi. Olkusza, którzy 
parcele pierwsi zamówili, prawo 
pierwszeństwa wyboru. 

Olkusz przywiążuje do'realizacji 
osiedla Bukowno duże znaczenienie 
nietylko ze względu na spłatę dłu- 
gów miejskich, ale spódziewa się 
stworzyć nowe warsztaty pracy, 
przy których znajdzie zatrudnie- 
nie duża iłość rąk roboczych. 


Z życia kola związku pracy 


- obywatelskiej kobiet w Niwce 


Młoda ta w Niwce organizacja; za- 
ledwie rok: licząca, rozwija się pomy- 
ślinie, stawiając coraz to śmielsze kro- 
ki, skupiając w swych szeregach- licz- 
ne rzesze członkiń, rozeiągjaąc swą 0- 
pieke i działalność na coraz rozleglej- 
sze tereny. 


Zapoczątkowała pracę kota zawsze 
czynna naucz M Krausowa w kwiet- 
nin 1933 r. W krótkim czasie potem uż 
konstytuował się zarząd koła, w nastę 
prjążym sks*adzie: przewodricząca dr. 
Kamila Rajsowa I wiceprzewodniczą 
ca M Krausowa II wiceprzewodniczą 
ca — A, Brodowa, sekretarką — H. Pa 
sternakówna. skarbniczka — J. Winte 
rowa zastępczyni sekretarki —-M. Stu 
lowa. ; 

Pczyskanie na stanowisko przewod 
niczącej. znanej ze swych obywatelsko- 
społecznych poczynań dr. K Rajsowej, 
dało gwauraucję pomyślnego pełnego 
harmonji rozwoju koła. 

W ciągu roku sprawozdawczego ko 
ło liczyło 56 członkiń. 


Kuło prowadzi dwa referaty: Opie 
kie nad matką i dzieckiem kierowńicz- 
ka p. I. Szudentowiczowa, naucz, z 
sekejami:. humanitarną i ; dochodową; 
uświadomienia otywatelskiego (kiero- 
wniezka'p. M. Krausowa, naucz.), z sek 
cjami* referatowo - odczytową i świe 
tlicową.. EAR AR NE: 

"Kcłó zorganiżcwalo w roku *' sprać 
wożdawczym:* „Święto Matki“, 2 przed 
stawienia amatorskie, 3 zabawy tanecz 


ne;'2 łoterję fantowe, wspólny „Opla: 


tek“ 1 „Święconecć. Urządzóno “dwuż 
miesięczne półkolonje letnie i trzyty- 
godniowe półkolonje zimowe z których 
korzystało 154 dzieci, nadto uruchomi- 
ło świetlicę dla dziewcząt oraz urzą- 
dziło 4 odczyty: dwa o celach i zada- 
niach ZPOK., o znaczeniu świetlicy i 0 


znaezeniu konstytucji : styczniowej 


1934. r . 

Staraniem zarządu urządzeno i ume 
blowano lokal świetlicy, zakupiono 
meszyne do szycia. Świetlicę otwarto 
w listopadzie 1983 roku. Kiero- 
wniczką świetlicy była na początku p. 
G. Wojtarowiczówiu, naucz. po zrze- 
czeniu się zaś jej objęła kierownictwo 
p. J Tumanowa kierowniczka: przed. 
szkola. Praca w świetlicy obejmuje 
nastepujące działy: wychowanie oby- 
wate'skie, oświatowo - kulturalny, roz- 
rywkcwy, krój szycia, roboty ręczne, 
teatr Śpiew. sporty. : 

Krawieczyznę i krój prowadzą siły 
wykwalifikowane (pp. I. Dziurska i 
Unijewska), pracą kulturalno - oświa 
tową kierują przeważnie nauczycielki 
miejscowej szkoły (M. Twardowska, 
G Wojtarowiezówna, M. Krausowa, H. 
Palkoówa i J. Studentowiczowa). 


Testr prowodzi p. St. Dusiówna, po 
zatem w pracach świetlicy biorą u- 
dział pp.: Stułowa, St. Lubińska, J. 
Kokotówna B. Rozpondkówna dr. K. 
Rajsowa prowadzi dział robót szydeł. 
kowych i pogadanki o. gospodarstwie 
kobiecem a p. M. Krausowa — roboty 
na drutach. W, organizowaniu imprez 
pomagają pp.: K. Stawińska, K. Doro- 
biszowa, S$. Dziurska, A. Wójtowiczo- 
wa, Filakowa i inne. 

-Dla pełnego zobrazowania pracy ko 
ia dołać jeszcze należy, iż ZPOK. w 
Niwce brał czynńy udział w wyborach 
do samorządu -g«innega „czego. wyni- 
kiem było wybranie do rady gromadz 
kiej dwu członkiń koła: dr. Rajsowej i 
pe: S- Dziurskiej. : ý PA 

Rok działalności koła wykazal, cze 
go może dokonać należycie. zorganizo- 
wana, z myślą o ofiarnej służbie dla 
Ojszyzny i społeczeństwa praca kobie- 
ca 


PZA 


nieustannie w rozwiązywaniu roz- 
maitych sztuczek, polegających na, 
rozgtlątywaniu węzełków, wyjmowa 
niu :czepi-nych pierścieni i t. p. 

Złośliwi opowiadają, że modę 
udało się stworzyć. pewnemu 
sprytnemu Chińczykowi, fabrykan- 
towi takich właśnie sztuczek, który 
już zdążył zrobić majątek. 


„* * * 


W Kongo belgijskiem, w wio- 
see Umbahali znaleziono pod płó- 
cientym namiotem dwa szkielety. 
Okazało się, że są to żałosne resztki 
ciał dwu belgijskich oficerów. ; 

liczne oznaki wskazywały na 
to że oficerowie padli ofiarą plagi 
okrutaych mrówek: - mirmidonów, 
które musiały podczas ich snu na- 
paść ieh pod namiotem. ` 


Dwaj ludzie padli w rozpaczli- 


wej walce z miljonami tych żarłocz 
ngeh owadów. 
a $ + 


W Gorlicach na Śląsku istnieje 


stary bo datujący się od wieków 
zegar na wieży ratuszowej. 

Zagar ten od roku 1253: śpieszy 
się o siedem minut. | 

, Nikt jednak nie myśli o przesu 
nięciu wskazówek, gdyż błąd ten da 
tuje się od pewnego historycznego 
zdarzenia. 

W tym właśnie, 1253 roku szaj- 
ka spiskowców postanowiła  zgła- 
dzić ojeów miasta. Ktoś, kto dowie 
dział się o tym spisku, przesunął u- 
myślnie wskazówki zegara o sie- 
dem minut, by wprowadzić w błąd 
spiskowców i ułatwić ich ujęcie. 

Na pamiątkę tego faktu zarząd 
miasta Gorlice nie przesuwa wska: 
zówek na właściwe miejsce. 


ZY Ao |. 
Kolonje bezrobotnych 
Dwie gminy w górniczej północ 

nej okolicy Szwecji, Kiruna iJakka 
sjaer i, dokonały ostatnio interesu- 
jącego eksperymentu celem dostar- 
czenia pracy młodym- ludziom, me 


mogącym znaleźć zajęcia w przemy 
śle miejscowym. 


Nabyły one posiadłość  Stjirn- 
sund w południowej Dałekarlji, 
gdzie młodzi bezrobotni ' uczyć się 
mogą rolnictwa i rzemiosł. 


Otrzymać oni mają mieszkanie, 
utrzymanie i niewielką płacę. Prócz 
pracy na roli i hodowli bydła, będą 
się oni tam uczyli kowalstwa, sto- 
larstwa, ślusarstwa itp., a po skoń 
czonej nauce będą mogli szukać pra 
cy w swyte zawodzie. 


Jest to pierwszy «w -Szwecji tego 


rodzaju eksperyment organizowa- 
nia emigracji bezrobotnej młodzie- 
ży do innej części kraju. 


Spowodu nawału materjału 
Dodatek Literackim ukaże się w 
przyszłym tygodniu, w sobotę. 


w, WTZ 


o Matki! 


Żądajecie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
„sypki dla dziec: 


Puder „Dzidzi” 
z (kogutkiem) 


utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 
wiu i ezystośel. 


ZSB: OK IALO A 
AMŻŻM CDI SATENIYAL Woj AON 
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FEE EEOSE EEEE E EES 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w So- 


snowcu rewiru 3-go, urzędujący w So- . 


suowcu przy ul. Wspólnej pod Nr 16 
na zusadzie art. 679 K. P. C. obwieszeza 
że w dniu 23 czerwca 1984 r. od godziny 
11 ravo, w sali posiedzeń Sądu Grodz- 
kiegc w Sosnowcu odbędzie się sprze- 
daż z publicznej licytacji, nieruchomo: 
$6i miejskiej składającej się z placu i 
badynków murowanych: domu miesz; 
kalnego jednopiętrowego; przy budówki 
trzyścianowej parterówej,, dokładnie 0- 
pisanych w protokule z dnia 18 paździer 
nika 1983 r. położonej w Sosnowcu po- 
wiecie Będzińskim województwie Kie- 
le*kim oznacz: polic. Nr. 20 przy ul. Ra- 
elawickiej obejmującej -powierzenni 360 
metrów kwadratowych, która stanowi 
wiasność w: równych częściach Jana - 
Rafala Kamińskiego i Franciszka -K o- 
walskiego. R. ? 

Nieruchomość ta ma urządzoną księ 
ge hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, ozna. 
ezoną Nr. hip. 2005. za 

Powyższa nieruchomość została osza 
cowana na sumę zł. 28.000. 

Sprzedaż zaś- rozpocznie się od ceny 
wywołania t j. od kwoty zł. 17.250. 

Licytant  przystępujący do prze- 
targu powinien złożyć rękojmię w goto 
wiźnie w kwocie zł, 2.300 albo w takich 
papierach wartościowych bądź - książe- 
'czkach wkładkowych, instytucji, -w- któ- 
rych wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich, i że papiery wartościowe przy- 
jete będą w -wartości ala cześci ceny 
giełdowej. Przy. licytacji bedą zacho- 
wane ustawowe warunki Heytaeyjne, o 
ile dedatkowem publieznem obwieszcze 
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne; że prawa osób trze 
cich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia wlasnmości na rzecz na- 
bvywcy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu. że wniosły powództwo o zwol- 
nienie niernchomości lub jei części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądn, nakazujące zawiesze- 
nie egzekucii że w ciągn ostatnich 2-ch 


- tygodni przed licytacją wolno oglądać 


nieruchomość w. dni powszednie od .go- 
dziny 8:ej do 18-ej akta zaś postępowa- 
nia evzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 
Sosnewiec, dnia 25 maja 1934 r. 
Komornik St. Jakimczyk. 


Kcmormk Sadu Grodzkiego w So. 
snowcu rewiru 4 g0. urzędujący w So- 
snowru przy ui. Wspólnej pod Nr 16 
na zasadzie art. 679 K. P, O. obwieszcza 
że w dniu 25 czerwca 1984 r, od godziny 
12 rano, w sali posiedzeń, Sądu Grodz- 
kiego w Sosnowcu odbędzie się sprze- 
daż z publicznej licytacji nieruchomo- 
ści miejskiej składającej się z placu i 
budynków drewnianych i murowanych 
dokladnie onisanych w protokule ż dnia 
22 lutego 1934 r, położonej w Sosnowcu 
powiecie Redziaskimi województwie Kie 
leckim oznacz, polic.. Nr. 18 przy ulicy 
Górniczej, obejmującej powierzchni 
445 pretów kwadratowych. która sta- 
nowi własność Heleny ICalabińskiej. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księ 
ge hipoteczna w Wydziale Hipotecznym 
Sądu Grodzkieg. w Sosnowcu, ozna_ 
czoną Nr. hip. 456. RA. 

n Pówyższa nieruchomość została oszą 
cowna na sume zł. 1.500 

: Sprzedaż żaś rozpocznie się od ceny 
wywołania i. j. od kwoty zł. 1.125. 

Licytant  mrzystępujący do. prze- 
targu pawiaien złożyć rękojmię w goto 
wiźnie w kwócie zł. 150:albo w takich 
papierach wartościowych bądź książe- 
czkach wkładkowych, instytneji, w któ- 
rych wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. i że papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości *a części ceny 
giełdorej. Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
il dodatkowem publicznem obwieszcze 
niem nie będą podane do wiadomości 
waruuki/odmienne; że prawa osób trze 
cich nie będą przeszkodą do licytacji 
1 przysądzenia własności na rzecz na- 

vwcy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu że wniosły powództwo o zwol- 
menie nieruchomości lub jej cześci od 
ES ucji 1 że uzyskały postanowienie 
wiaściwego Sądu. nakazujące zawiesze- 
nie ezzekucji. że w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni przed licytacją wol ląd 

nieruchomość w yo No OSAJAĆ 
dzi cą W R w dni powszednie od go- 

«ny 8 e] da 18-cj akta zaś postępowa- 


nia ogzekncyjnego ż p 
CZ można przegłądać 


sosnowiec, Jnią 25 maja 1934 r. 
Komornik St Jakimczyk. 


"Wydawca: Helene Monsorsyr. 


"ul Wspólnej Ne. 16, 
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SOSNUWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


Emócjoń ujące! 


v 


KINO 


ac 


Dziś i dni następne 


Kobieta i bestja 


obraz z wysp malajskich peler czaru egzotycznych mełodji 
i zarazem najokropniejszej grozy 

w rolach głównych: Oarole Lombard szczęśliwa rywala „Gre 

Kino-Teatr „Udziałow, |ty Garbo i Marleny Dietrich, Charles Lauchton niezrówna- 
Taa ny odtwórca Henryka VHI, Kent Taylor i inni. 


«æ |Nadprogram: „Kubuś Niezwyciężonyć i najnowsze tygodniki 


'Naprogram: Tygodnik Foxa 
W piątek, sobotę i niedzielę passe-parto ut nieważne. 


Sala dobrze wentylowana. 


Paramountu.: 2.202. 


t 


Fascynujące! Tajemnicze! 


detektyw 


Najciekawszy film kryminalno-detektywny 
W roli tytulowej 


WARNER OLAND 


Bilety od 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie 
do godz. 7-ej, w niedziele i święta do godz. 6-ej 


Największy sensacyjno'salonowy film ostatnich czasów 


reżyserji znakomitego Franka Capra 


pace) jrystokracja podziemi 


Potężny dramat życiowy, który wzrusza do lez 


R EI I E I R R S E S E A Aaa aAa 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, piam, 


S 
8 
stosując 
Ś 
8 
8 
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Krem i mydło „LACTOLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


8 
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ORO ROEOAK ROK O T A 
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OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w So- 
snowcu rewiru 3-go, urzędujący przy 
z mocy art. 602, 
64 K. P. C podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensji zasądzonych, 
odbędą się w Sosnowcu pod adresami 
niżej wskazanemi licytacje ruchomości 
w terminach pierwszych, a mianowi- 
eie i 3 Sii 
1. Dnia 29 maja 1934 r. od godz. 11 z 
rana (nie później jednak niż w dwie go 
dziny) przy ul. Grochowej Nr 2, sprze- 
daż magli drewn'anej w komplecie, fir 
my „B. Rapczyńśki w Łodzi* z moto- 
rem elektrycznym do napędu o sile 
KM. 1, oszacowanej na sumę zł. 600, na 
zaspokojenie wierzytelności Kryształa 
Jakóba w sprawie Nr. Km. 1399/33; 

2 Dnia 7 czerwca 1934.r. od godz. 11 
z rana (nie później jednak niż w dwie 


godziny) przy ul. Modrzejowskiej .Nr.. 


4 (sklad Warmana), sprzedaż 20 płasz- 
czy damskich letnich wełnianych i 10 
kustjumów takiehże, oszacowanych na 
sumę zł, 900, na zaspokojenie wierzytel- 
ności Berkowicza Józefa w sprawie Nr. 
Km. 653/84 
Spis ruchomości może być przeglą- 
dany w kancelarji komornika i w dniu 
lieytacji na miejseu znajdowania się 
tych ruchomości. 
Komornik (—) St. Jakimezyk. 


oi 
KE KRWAWIENIE 
STAN ZAPALNY 


+) SWĘDZENIE 
DsU W A 


'KLAVE 


Co. 75/34 f o 
Postanowienie 


- Sąd Grodzki w Sosnowcu w dniu 5 
kwietnia 1934 r.: po rozpatrzeniu poda- 
nia fabryki Gilz „Sokół* W. Kwaśniew 
skiego i F. Pacholczyk w Warszawie 0 


| 


uznanie zaginionego weksla za umorzo-- 


ny na zasadzie art. 94 rozp. 
weks'owem 

postanowił: S 

1) wdrożyć postępowanie amortyza- 
cyjne, - 

2) ogłosić w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa Sprawiedliwości, 

3) w dzienniku miejscowym „Expres 
Zagłębia” następujące 

wezwane: 
Sąd Grodzk. w Sosnoweu wzywa niniej 
szem obecnego posiadacza zaginionego 
weksla na zł. 5675 płatnego 7. X. 1983 
z wystawienia firmy R. Janczykowski 
na zlecenie fabryki Gilz „Sokół« W. 
Kwaśniewski i F. Pacholeczyk w War- 
szawie. aby w czasokresie 60 dni od 
duia ogłoszenia niniejszego wezwania 
zgłosił się w Sądzie Grodzkim w So- 
snowcu i okazał ten weksel Sądowi, 
po upływie wyznaczonego terminu Sąd 
uzna weksel na zasadzie art. 94 rozp. © 
prawie wekslowem za umorzony; 

4) o wdrożeniu postępowania amor- 
tyzacyjnego zawiadomić osoby zainte- 
resowane. 


o prawie 


Sedzia Grodzki. (podpis nieczytelny). - 


NĄ SEZON LETNI POLECA | 
duży wybór suchych kiełbas 


po cenie: 
Turystyczna ' — — 1 kg. zł. 3.— 
Moskiewska — =. „ „ 3— 
Myśliwska = WE CENEGA 


Polędwicowa pieczona,  „ 3.20 


JÓZEF KOSS i S-ka 


Sp. z ogr. ódp. 
Sosnowiec, Warszawska 14. ` 


S yŹ 
Druk Expres Zagłebia" Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. 


Nr. 142 


|LECZNICA 
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
| Sosnowiec, Sienkiewicza ITa 


Czymna: 10 -1 1 4-7 pp., w święta: 11 - 1 
` Wizyta 5 złotych. 


*Wykwalifikowani 
ciągacze drutu stalowego 
poszukiwani. . 


Zgłaszać się ul. Legjonów 24. 
inż. Włyński 


PJTRZEBNA na przychodne lepsza 
dziewczyna do sprzątania, z dobrem 
cerowaniem. Wymagane pierwszorzęd- 
ne Świadectwa. Zgłoszenia: Sosnowiec, 
Małachowskiego 2-6, m. 6, od 8—10. 


2 POKOJE kuchnia wygodami ną Po- 
xonu: Żytnia l-a od zaraz do wynajęcia. 
POKÓJ: z kuchnią do wynajęcia zaraz. 
Sosnowiec, ul. Robotnieza 1. 


PIANINO <zarne mało używane oka 


zyjnie sprzedam, cena i warunki do o 

mówienia. Wiadomość Dąbrowa tele- 

fons98 pos A A CE 
MAGAZYN BŁAWATNY 


dd. KĘPINSKI 


BĘDZIN, Kołłątaja 36 poleca: Mater- 
jały Jetnie od %0 gr. za met" 


wre, 7 De RZ AŃ 
ý 


SIEINSKI JAN zgubił dowód osobisty - 


wydany w Dąbrowie i legitymację bez- 
robocia wydaną w Będzinie. 

GIEKSZ STEFAN zgubił portfel z do- 
wodem osob stym wydanym przez gmi_ 
ną Zuwórze, kartę rzemieślniczą i inne 
rachunk:. Łaskawego znalazcę proszę 0 
zwrot za wynagrodzeniem. 
BENDEQIE SZWAJCER. 
dowód osobisty 
weksel na 50 złotych płatny 3/VL. 84 r. 
wystawca Bendeta Szwajcer i różne da 
kumenty. które unieważnia. 

LIPECKI ADOLE zgubił kartę mobi- 
lizacyjną. wydaną przez P.K. U. Za- 
ZBGUBIUNĄ książeczkę oszezędnościo- 
wo - udziałową Spółdzielni Kredytowej 
Zegłębia Dąbrowskiego z ogr. odp. w 
Sosnoweu unieważniam. Aleksander 
KTOS NZ ZE WE OB 
JUDKA TROPPAUER zgubił dowód 
osobisty wydany przez Magistrat Olku 
aa oraz kartę wojskową P K.U. Mie- 
chów 


skradziońo 


ZA dlugi żony mojej Janiny z Harma- 
jów mie odpowiadam i płacił nie będę. 
"Teofil Sierka, Bobrek. 

POMORZE! Pensjonat „Morskie Oko“ 
w Kuźnicy na Helu pod nowym zarzą* 
der — otwarty od 1-go czerwca rb. Co 
ny w czerwcu od 5 do 6 zł. od osoby. Pó 
„siłek 4 razy dziennie. Od 1-go lipca ce- 
ny do omówienia. 

SE RADZIONU broń (browning belgij- 
ski F. N.) Nr. 960291 kaliber 6.35 Stefa- 
nowi Dudzie w Strzemieszycach przy 
ul Siawkowsk*ej 185. w. dniu 13 maja 
b. r. Posiadacz takowej proszony jest 
o zwrócenie jej za wynagrodzeniem 
złotych. 


Redaktor odp.: Luejan Horsk« 


wydany w Będzinie, - 


